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W Województwie poznańskiem najpierw 
rozpocznie się parcelacja.

Warszawa. (A W ) Minister reforni rolnych w e 
zw ał telegraficznie do W arszaw y  prezesa G łów 
nego Urzędu Ziem skiego w  Poznaniu p. B orkow 
skiego. W ezw an ie to tłumacza w  kolach irtiarodaj-

Żołnierze polscy
Gdańsk (A W ). P rzy b y ł tutaj oddział 30-tu żoł

nierzy i kilku oficerów  celem  objęcia służby stra
żniczej na półw ysp ie  W esterplatte. Służba ogra
niczona będzie narazie do strzeżenie polskich ob
iektów  państw ow ych , a dopiero po ustąpieniu

—  0 0 0  —

Nowy rząd
Berlin 19 stycznia. (P A T ) Dzi o godz. 19 prezy

dent Hindenburg przyjął przedstawicieli partyj u- 
m iarkowanych, dem okratów , centrum, niemieckiej 
patrji ludow ej i bawarskiej partji ludow ej, którym  
zakom un.kowat, że ze w zględu na długotrw ałość 
obecn ego kryzysu  gabinetow ego i jego niepożąda
nych skutków dla całego kraju uważa zą niezbę
dne utworzenie n ow ego gabinetu w krótkim cza 
sie. W  tym  celu prosił Hindenburg kanclerza Lu- 
thera o ułożenie gotow ej listy gabinetu i przedsta
w ień e jej natychmiast frakcjom  parlamentarnym. 
W  rezolucji tej deklaracji frakcje zw o ła ły  na dziś 
w ieczór  posiedzenia nadzw yczajne. Kanclerz Lu- 
ther przedstawił im listę następującą: kanclerz
Luther, minister spraw zagranicznych Stresseman 
(partja ludowa), spraw y w ew nętrzne dr. Kuels 
(demokrata b. burmistrz D rezna), finanse dr. Rein
hold (demokrata), gospodarka publiczna dr. Cur-

nych jako zamiar rozpoczęcia  parcelacji kontyn
gentu przeznaczonego na rok 1926 przedew szyst- 
kiem w  obszarze poznańskiego.

na Westerplatte.
firm w ykonujących  jeszcze  roboty  portow e, roz
pocznie się w łaściw a  siużba przy  basenie amuni
cyjnym . W  tym  czasie zostanie rów nież pow ięk
szona cy fra  żołn ierzy do w ysok ości etatow ej. P o 
m ieszczenie żołn ierzy  jest bardzo dobre.

niemiecki.
tms (partja ludowa), praca dr. Baruns (centrum), 
spraw iedliw ość dr. M arx (centrum), R eichsw ehia 
dr. Geasler, poczta Siengel (bawarska panja ludo
w a), komun kacja Krohne (partja ludowa), portfel 
rolnictwa m ający przypaść centrum pozostał na 
razie nieobsadzony, tym czasem  obejm ie go kanc
lerz. Taksam c nie obsadzony pozostaje na razie 
teka prow neji okupow anych, którą tym czasem  o- 
bejmie M arx. O koło godz. 10 zgrom adzone frak
cje op rócz  dem okratów przyjęły  proponowaną li
stę. Frakcja dem okratów  po dłuższych naradach 
uchwaliła nieznaczną w iększością  g ło sów  rezolu
cję potępiającą sposób w  jaki utw orzony został ga
binet Luthera, lecz zgadza się na w zięcie w nim 
udz alu. Po pow yższej uchw ale dem okratów  kanc
lerz udał się ponownie do prezydenta H indcrbur- 
ga, który aprobow ał przedłożoną mu listę gabi
netu.

Ważkie słowa 
X. Stanisława Staszica.

Ciche, pracow ite życie  ks. Stanisława Staszica, 
jego  spartańskie zasady, w reszcie ta drewniana 
trumna i tych sześć św iec, które stosow nie do 
w oli Zm arłego tow a rzyszy ły  mu do grobu, —  
w szystko to jest dla nas wskaźnikiem jak mamy 
uczcić stuletn ą rocznicę tego w ielkiego myśliciela 
i polityka. Za życia  um iłował Ks. Staszic pracę 
oszczędność i skrom ność —  Jego wieikiem pragnie
niem by ło  by  naród polski kształcił i w yrabiał w 
sobie te właśn e cnoty obyw atelskie ; przez nie 
odbudow ał to, co rozrzutnością, lekkom yślnością 
i lenistwem stracił. I dz.ś czcząc stuletnią roczni
cę śmierci Ks. Stanisława Staszica, powinniśm y 
oddać hołd Jego pamięci, nie w  czczej i głośnej 
man.fcstacji, ale w  skupieniu refleksji i w  zastana
wianiu się nad temi myślami, które przed stu zgó - 
rą laty poddaw ał ks. Staszic, rozw adze wsp Wcze
snych. A tych myśli ks. S taszka  jest cała skarb- 
n ca, z której pełnym i garściami m ożem y dziś je 
szcze czerpać rady i w skazów ki. C zy  straciła dziś 
na aktualności ta rada ks. Staszica: „Uboga O jczy 
zna niszczy się, gdy was w jedwabie, w diogie 
kamienie, w  srebro i złoto stroh Tylko sukno 1 
Płótno ma swoje własne. Przez miłość tak niesz- 
e. ąs. wwgo kraju —  z tych s»bie tytko stroje 
utwórzcie".

Dziś po latach stu, sternicy niepodległego pań
stw a polskiego, politycy, którym  dobro kraju le
ży  na sercu, zw racają się do społeczeństw a z tym 
samym gorącym  apelem, z którym  zw raca! się ks. 
Stanisław Staszic i w oła ją : „P rzez  m iłość do nie- 
sz częś lw eg o  kraju strójcie się „w  sukno i płótno", 
które nasz kraj produkuje, a nie w  tow ar, który 
Produkuje zagranica, w y w o ż ą c  zań z Polski pie
niądze. S łow a m oże nieco inne —  ale m yśl tasama.

C zy  i dziś słow a te nie znajdą oddźw ięku i zro - 
zumienia w  społeczeństw ie polskiem ?

Zdajem y sobie chyba dokładnie sprawę z tego, 
że  dla obrony w łasnego przem ysłu, dla obrony 
w artości naszego pieniądza nie powinniśm y sp io - 
w adzać tow arów  obcych  do kraju, lecz zaspakajać 
sw oje  potrzeby w ytw oram i naszego przem ysłu i 
naszej ziemi. Zakaz przyw ozu , czy  cła ochronne, 
Jak e ustanawia rząd, pozostaną bezcelow e, jeśli 
ttie oprą się o zrozumienie i zdecydow aną wolę 
całego społeczeństw a. Jeśli nasz rząd zm uszony 
kotnlecznościami państwow em i, w ydaje zakazy im
portu, jeśli sw oją  polityką celną broni się przed in
wazją tow arów  zagranicznych do kraju i od p ły 
w em  naszego pieniądza, to zrozum iałe jest, że te 
O p o rzą d ze n ia  rządu muszą w y w o ły w a ć  retorsję 
u naszych sąsiadów, którzy bezzw łoczn ie  zam y
kają sw e granice przed towarem  jx>iskim. P olity 
ka celna naszego rządu m ogłaby iść po zupełnie 
innej drodze, gd yby  kupiec i konsument polski ro- 
* umieli interes państwa i sw ój w łasny i sami w ła - 
snowolnie ubierali s,ę w  „płótno i sukno" o któ
rym m ów i ks. Staszic.

Niestety na taką dojrzałość społeczeństw a, na 
takie zrozumienie sw ych  obow iązków  pi zez  ogół 
obyw ateli, rząd nasz li.czyć je sz -ze  nie m oże i dla- 
jeKo z Ciężkiemi musi on w alczyć trudnościami, 
1 dlatego akcja naszej sanacji gospodarczej w  tak 
d o ln ym  tempie postępuje. S łów  ks. Staszica nie 
rozumieli nasi o jcow ie  w  m om encie rozb iorów  P ol
ski, nie rozumieją tych w ażkich słów  i nmukowie 

siódm ym  roku sw ej państw ow ości. Z tąsamą 
ckkom yślnośeią z jaką ojcow ie  nasi i my stroim y 

iak w  i drogie kamienie, nie m yślą ; o te n
w iele  kom inów  fabrycznych  w  naszej o jczy ź - 

n! f .  kasnie, jak wielu braci naszych robotników  
O b a w ia m y  chleba.

Sta^-* siu' et3lia roczriica śmierci ks. Stanisława 
i r e ffu 3 - uczcim y nie manifestacją, ale skupieniem 

eksją, to z pew nością w  um ysłow ości polskiej

NO W Y AMBASADOR FRANCUSKI W POLSCE.
Paryż, 19 stycznia. (PAT). DjoeGor spraw po

litycznych we francuskim ministerstwie spraw za
granicznych Laroche, mianowany został ambasa 
doi etr francuskim w Warszawie.

Paryż, 20 stycznia. (PAT). Nowo mianowany 
ambasador francuski W Warszawie La Roch i liczy 
lat 54. Rozpoczął on swoją ba-jerę dyplomatyciną 
w Rzymie przy ambasadorze Barrere, nasu-pnie 
był przydzielony do centrali ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie pracował pod dyrekcją Ber- 
thelota. La Roche pozatem pracuje literacko.

DELEGACI BENKERS -TRUSTU ZOSTAJA 
JESZCZE W  POLSCE

Warszawa (A W ). „P rzegląd  W ieczorn y" donosi, 
że delegaci Bankers Trusbu zajęci są obecnie ba
daniem organizacji i doch odow ości monopolu ty
ton iow ego. Nie ma m ow y o  ich w y jeździe  obecnie, 
b o  prace te nie są jeszcze  ukończone. P raw d op o
dobnie d o  końca b ieżącego tygodnia delegaci ukoń
czą sw e prace, a z początkiem  przyszłego w raca
ją do Ameryki,

ARTYKUŁ CZICZERIN A W YW OŁUJE NIEPOKÓJ 
W RUMUNJi.

Bukareszt (AW). W  tutejszych kołach politycz
nych wywołał wielkie zaniepokojenie artykuł Czi- 
czerina w „Izwiestjach", występu ący ostro prze
ciw Rumunji i żądający zwrotu Bessarabji. ICwe- 
stja Bessarabji jest dla Rumunji jedną z najwa
żniejszych spraw politycznych. W tych dniach 
odbyły się w związku z tern narady mmstra spraw

zag anicznych Duci z posiem czechosłowackim i ju
gosłowiańskim w Bukareszcie. Na.ady te nie przy
niosły rezultatów. To też mowi się powszechnie 
o możliwości rozluźnienia węzłów Mułej Eutenty,
0 ile Czechosłowacja i Jugosławia me wystąpią 
w ob<onie intertsów rumuńskich. Dodać trzeba, 
że opublikowane swego czasu oświadczenie Bene
sza i Cziczerina o konieczności współpracy dwóch 
tych państw, już wówczas spoiiraio się z ostrem 
niezadowoleniem.
OGRABIENIE KASJERA MIĘDZYNARODÓWKI 

KOMUNISTYCZNEJ
Moskwa (Rps). Dnia 16 stycznia, o godzinie 12 

rano dw aj nieznani osobnicy zatrzym ali na rogu 
W ielkiej Bronnej ulicy i zaułku B ogosław skiego 
w  M oskwie kasjera w ydziału w yk on aw czego  mię
dzynarodów ki, k ióry  przew oził 350 tys. rubli o - 
brzymanych przed pół godziną z sow ieck iego Ban
ku Państwa. P o  zatrzymaniu kasjera nieznajomi 
okazali zaświadczenia GPU, odebrali kasjerow i te
kę z pieniędzmi i oddali go w  ręce milicji nakazując 
natychm iastowe przew iezienie go do GPU. Po przy 
wiezieniu kasjera do g łów n ego urzędu GPU na 
Łubiance ujawniono, iż padł on ofiarą napadu lu
dzi nic w spólnego uie m ających z organizacjami 
sow ieckiem i, i najpraw dopodobniej należącycn do 
ugrupowania przeciw sow ieakiego.

O D CYFR OW ANlE n a p i s ó w  c e l t y c k i c h  
I ŁTK U SM C d.

Rzym 20 stycznia. (PAT). Dziendiki donoszą, 
że architekt i docent politechniki mediolańskiej 
Cavalazzi, odcyfrował napisy celtyckie, pelazgij-kie
1 etruskie, których dotąd nikt nie zdołał odczytać.

okona się przełom  i zaczniem y w  czyn w prow a- 
zać po latach stu te iady. które daw ał w  sw ych  
Przestrogach" ks. Staszic naszym ojcom . A na

w rót społeczeństw a po latach stu Jo „Przestróg** 
będzie ucieleśnieniem tej zasady, którą głosił ks.
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Sprawa nadużyć w arroji pod obradami
komisji budżetowej.

Warszawa, 20 stycznia. Wczoraj rozpoczęły się 
narady komisyjne nad sprawozdaniem najwyższej 
Izby kontroli państwa i Korpusu kontrolerów z dzie 
dżiny działalności ministerstwa spraw wojskowych. 
Obradom tym, pierwszym w naszym Sejmie, towa- 
rzy szyło niezwykłe zainteresowanie.

Naprzód obradowała tak zwana komisja pięciu, 
która ustaliła wnioski, jakie będą kolejno przed* 
kładane w komisji budżetowej w sprawie wykry
tych nadużyć. W  obradach tej komisji uczestni
czyli marszałek Rataj, członkowie korpusu kontro
lerów i przedstawiciele najwyższej Izby konrroli 
państwa,

W  gudzinę później rozpoczęły się przy bardzo 
licznym udziale posłów obracy komisji budżeto
wej, której przewodniczył prezes Gląbiński.

Referat o wynikach kontroli dokonany ch zarów
no przez Korpus kontrolerów, jak i przez Najwyż 
szą Izbę kontroli w ministerstwie spraw wojsko
wych, Wygłosił poseł Michalski. Zacytował on sze
reg konkretnych przykładów, wskazujących na to, 
że winni nadużyć czekają na wymiar kar lub 
chodzą bezkarnie. Dotyczy to nadużyć z lat 1922, 
1923 i 1924, wykrytych w Inteudanturach w Ło
dzi, Lublinie i Brześciu nad Bugiem. Pozatem oma
wiał referent sprawę dostaw zbożowych przez firmę

Kohn w Łodzi, umów zawartych przez komisje 
zakupów w Lubelskiem, sprawę fabryki Plage- 
Laśk ewicz,dostawcę konserw mięsnych przez firmę 
„Produkt", oraz gospodarkę IV p. ułanów w Pod
grodziu.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa kontraktu 
z firmą „A.m a“ we Lwowie. Referent poseł Mi
chalski ostro kontrakty te zaatakował. Odmienne 
stanowisko zajęli poołowie Czetwertynss; (ZLN) 
i Hausner (PPS), oraz gen. Gó: ecki. Poseł Hausner 
z ł  „oponował wybrarie specjalnej komisji, któraby 
sprawę „Arma* zbadała. Poseł Rosma.in zaatako
wał ostro udział gen. Rozwadowskiego w Radzie 
Nadzorczej ,A tm a“.

W obronie gen. Rozwadowskiego stanęli repre
zentanci ministerstwa apraw wojskowych i pod
kreślali, iż „Arma" nie daje dochodów, a jest in
stytucją, mającą dla armji duże znaczenie.

Z zarzutów postawionych przez posła Michal
skiego niektóre zostały na miejscu wyjaśnione 
przez przedstawicieli ministerstwa spraw wojsko
wych. Za taką sprawę zupełnie wyjaśnioną uważa 
ministerstwo właśnie sprawę „ArmaM. Inne sprawy 
jak fabryki Plage-Laśkiewicz w Lublinie, będą wy
jaśnione przez przedstawicieli wojskowości na po
siedzeniu następnem.

- O O O  —

Minister St. Grabski 
o redukcjach.

W spółpracow nik „Kurjera Warsz.® odbył wywiad 
z p. ministrem Grabskim w  sprawie zam ierzonych 
redukcyj. Z w yw iadu tego podaiemy w stteszcze- 
niu następujące szczegó ły : R ozw ój szkolnictwa na
szego nie poszedł ponad miarę, raczej niedosięgnął 
miary, jeśli się weźm e pod uwagę zaniedbania na 
tem polu, a z diu^iej strony ogromną ilość szkól 
prywatnych

Budżet ministerstwa ośw iaty ma bym zniżony 
z 315 miljonów na 237 miljonów, a jest to prze
ważnie budżet personalny.

W preliminarzu budżetu na r. b. wydatki perso
nalne, łącznie z duchowieństwem, w ynosiły przeszło 
260 miljonów, rzeczow e prawie 55. Skasowanie 
wszystkich w ydatków  rzeczow ych , co  jest oczy 
wiście absurdem —  m ówił p. minister —  nie da
łoby  jeszcze 25 p r o c , która to suma musi być 
oszczędzona na budżecie państwowym OoDiżenie 
tych w ydatków  do połow y, przy użyciu  ńawet naj
bardziej drakońskich środków, pozostawi jeszcze 
50 m-lionów, które musi się zaoszczędzić na perso
naliach.

Do oszczędzenia 20 proc. na personalja^h pro
wadzą tylko dwie drugi: pierwszą jest usunięcie 
14.000 ludzi. Śmiem twierdzić, że to jest rewolucja 
Bo i gdzież ci nauczyciele zna da środki do życia?  
To też pragnę ograniczyć się do zniesienia 2— 3 
tysięcy etatów. Ale ta redukc:a da nam zaledwie 
7— 8 miljonów, to też przeszło 40 m iljonów trzeba 
będzie oszczędzić na poborach, co da się usku
tecznić tylko przez wprowadzenie nowej ustawy 
uposażeniowej. Jak jednakow oż taka ustawa mia
łaby wyglądać, tego obecnie nie mogę jeszcze po
wiedzieć, gdyż reforma ustawy uposażeniowej musi 
być p rzepow adzon a  dla wszystkich funkcjonał ju- 
szów  państw ow ych, nie tylko dla samego nauczy 
cielstwa.

Co do uniwersytetów, wyjaśnił p. minister, re 
organizacja ich nie da na razie żadnego efektu 
skaibow ego, lub tylko minimalny. Co pi a wda p o 
trzebna jest pewna komasacja w ydziałów  dla pod
niesienia poziom u twórczej pracy naukowej. Da to 
rów nież poważną oszC 'ędność, ale dopiero w przy 
szłości. N‘e m ogę bow u m  —  mówił p. minister —  
przeprowadzać komasacji katedr i w ydziałów  ta 
ptownie, ani odw oływ ać przeprowadzonych już 

•nominacyj, gdyż byłoby to równoznaczne ze znie
sieniem autonumji uniwersytetów. Najzupełniej so- 
lidaryzuię się z ucbwalą senatu, domagającą się 
nieobniżania w ydatków na naukę i tej pozycji 
będę bronił, bo się boję, byśmy przy tych oszczę
dnościach nie w kroczyli w w.ek X V III, w wiek 
upadku życia kulturalnego, który był powodem  
utraty niepodległości. Ambicją naszą powinno być 
to, abyśm y mogli możliwie dużo dać dla ogólnej 
cyw ilizacji. Naród, który na tem polu jest tylko 
konsum entem, nawet ch ćby był bardzo liczny, 
nie pozyska w św iec;e uznania. Co więcei, choćby 
z powodu naszych sre  y ficzny ih  przeżyć w m 
nionem stuleciu mamy coś do dania z siebie, cze 
go inne naro Jy dać nie mogą.

— o—

USTAWA O OPŁATACH STEMPLOWYCH  
I SPRAWA PRZYMUSU NOTARJALNEuO  

W KOMISJI.
Warszawa, 19 stycznia. (P A T ) Sejmowa kom i

sja skarbowa pod przewodnictwem posła Byrki 
przystąpiła na dzisiejszem rannetn posied -eniu do 
trzeciego czytania ustawy o opłatach stemplowych. 
W  wyniku obrad załatw ono 52 aitykuły, przy 
czem w stosuuku do tekstu przy ętegc w drugiem 
czytaniu żadnych istotnych zmian do trzeciego 
czytania nie w prow adzono. Żyw ą dyskusję w yw o
łał wniosek posła Łypacewicza, domagający się 
zwolnienia od opłat stem plowych um ów kupna 
i sprzedaży przez chłopów  gruntów o obszarze 
nie przekraczającym 20 ba.

Na posiedzeniu popołudniowem  w dalszym ciągu 
debatowała komisja nad projektem ustawy o opła
tach stem plowych. Ogółem rozpatrzono 122 arty
kułów. Komisja odrzuciła wprowadzenie przy 
musu notarjalnego, odnośnie do aktów, doty
czących zbycia nieruchomości w M ałopoisce, 
jak również odrzuciła wniosek, powierzający 
notarjuszom  pobór opłat stemplowych od ak
tów u nich sporządzanych. Co do ostatniego 
w niosku posłow ie Łypacew icz (W yzw olenie) i Ma- 
naczyński ( 'LN ), zgło-ili wotum nieufności. Komi
sja przyjęta zasadę zwolnienia od opłat stem  
płowych umów handlowych, zawieranych przez 
wymianę listów, dalej przyjęła postanowienie 
zastąpienia obecnego szacowania nieruchom o
ści przez szacunek prawdy. W  razie nieuiszcza- 
nia o o łłt  stemplowych ma być wymierzona  
podwyżka w wysokości 10 krotnej w stosunku 
do nieuiszczonych opłat. Jednakże jeżeli nieu-

iszczenie opłat stemplowych lub uiszczenie po upły
wie właściwego terminu lub w sposób niewłaści
wy nastąpiło widocznie bez zamiaru uchylania się 
od uiszczenia opłat, będzie wymierzana podwyżka
stała w w ysokości od 6 — 300 zł.

O LB RZY M IA  KRADZIEŻ C ZE K Ó W  W  FILJI
BANKU G O S P O D A R S T W A  K R A JO W EG O

W arszaw ą, 20 stycznia. „Przegląd W ieczorn y"
donosi:

Tutejsze w ładze skarbow e otrzym ały  alarmują
ce w iadom ości o  św ieżo dokonancm  w  cieszyńskiej 
filji Banku G ospodarstw a K rajow ego zuchw alem  
złodziejstw ie —  narażajacem  bank jaik narazie 
stw ierdzono na stratę przeszło 200 tys. złotych.

W edług informacji jakie udało nam się zdobyć, 
sprawa przedstawia się w  ten sposób : oto niedaw
no Bankowi Polskiemu w  Bielsku zaprezentow a
no w ypłaty  zażyrow ane przez cieszyńską fdiję Ban
ku Gospodarstw a K rajow ego, czeki banku am ery
kańskiego , Garanty Trust C om pagny". Czeki o - 
p iew ały  oczyw iście  na dolary. Jeden zaprezento
w any czek w ystaw iony  by ł na 8 tysięcy  dolarów ; 
drugi na 11 tysięcy ; trzeci zaś przedstaw iony w  
jakiś czas po honorowaniu pierw szych  opiew ał zno
wu na 8 tysięcy  dolarów .

Bank Polski w  Bielsku w szystkie czeld w yp ła 
cił i potem dopiero otrzym ał zawiadom ienie Ban
ku G ospodarstw a K rajow ego, że czeki przez niego 
honorow ane zostały  z fiijl cieszyńskiej skradzione, 
żyra zaś na n.eh pofałszow ane.

Jednocześnie o  tej kradzieży powiadom ione zo
stały w ładze policyjno - śledcze. P rzy  bliższem  ba
daniu okoliczności ustalono, że z cieszyńskiej filji 
Banku G ospodarstw a K rajow ego skradziono cała 
książkę czek ów  banku „G aranty Trust C om pagny".

Podejrzenie o kradzież padło na urzędnika Ban
ku Gosp. Kraj., 32-letr.'iego Leona Płonkę, który 
jak się okazało b y ł jednocześnie fabrykantem cze
kolady,

G dy policja udała się d o  mieszkania jego. —  już 
go niestety nie zastała.

Płonka, jak stw ierdzono, po podniesieniu w  Biel
sku dolarów , zbiegł w  niew iadom ym  'kierunku.

He z pośród skradzionych czek ów  amerykańskich 
zdołał on jeszcze  zdyskontow ać niewiadomo. Po
licja rozesłała za n'm listy gończe, wskazując w  
nich jako cechę szczególną, garb jaki posiada Plon 
ka.

WYKRYCIE OLBRZYMIEJ ORGANIZACJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

Warszawa (AW). W  związku wykryciem niebez- 
piecznei organizacji komunistycznej w Łomży i aresz 
towan em 100 komunistów, z pośród których 4fl 
osadzono w więzieniu, stwierdzono, że organizacja 
łomżyńska, na czele której siał radny miasta Pirer, 
jest tylko punktem sieci podobnych org&nizacyj 
istniejących w innych miastach, jaa Dąbrowie, 
Ostrowie i Rudkach. Wczoraj dokonano nowych 
aresztowań, tak, że liczba aresztowanych przekra
cza 200 osób.

ZA DROGIE DLA NAS ŚLEDZIE ANGIELSKIE.
Warszawa. (A W ) Od trzech lat Polska zaopa

truje się w śledzie wyłącznie prawie w Aoglji. 
Śledzie te są drogie, to też rząd polski wprowadzi 
ulgi, które pozwolą ua import uorwegskich śledzi, 
trzykrotnie tańszych od śledzi angielskich.

DLACZEGO RZĄD LEKCEW AŻY BIEDNYCH  
S .U D E N T Ó W ?

W arszawa (AW). Ministeistwo oświaty rozesłało 
do wyższych uczelni okolnik, polecający wypłatę 
stypendjum po 30 zł. na poczet stypendjum na 
styczeń, nie podając równocześnie w jakiej wyso
kości zostanie wypłacona reszta, jest to w sprzecz
ności z przyrzeczeniem min. St. Grabskiego danym 
delegacji „Zw. Bratniej Pomocy", że stypennjjim 
najdalej do 16 b. m. zostanie wypłacone w wy
sokości 80 proc.

TOW ARY Z ZACHODU PRZEJEŻnŹAĆ BĘDĄ  
DO RUMUNJI PRZEZ POLSKĘ.

Warszawa, 20 stycznia. (PAT). Po między, Fran
cją, Belgją, Luksemburgiem, obszarem 
Saary (z tranzytem przez Francję), oraz Siwajcarją 
z jednej strony a Rumunją z drugiej strony m pro
wadzono bezpoś ednią komunikację towarową we 
wszystkich kierunkach przewozowych.

PODWYŻKI PŁAC ROBOTNICZYCH  
NA ŚLĄSKU.

Katowice, 19 stycznia. (PAT). Od dłuższego 
czasu toczyły się w tutejszym wielk.m przemyśle 
pertraktacie w sprawie podwyżki płac robotniczych 
w przemyśle. Ponieważ prowadzone ze strony ko
misji arbitrażowej i pojednawczej narady na po
siedzeniu w dniu 9 b. m. nie wydały orzeczenia, 
w dniu wczorajszym odbyło się nowe posiedzenie 
tejże komisji, na którem uchwalono dla całego 
przemysłu górniczego ogólną podwyżkę zarobkow 
o 5 proe. z ważnością od 21 stycznia b. r.

Granat ręczny pod bramą fabryki 
masek w Radomiu.

W  dniu 19 bm. około godziny 12 w południe, 
znaleziono pod bramą wiodącą do fabryki masek 
przeciwgazowych „Protekta* paczkę, owiniętą- 
w papier, w której znajdował się ręczny granat 
z nasadzonym zapalnikiem.

Policja polityczna wszczęła energiczne dochodze
nie, celem ujawnienia źródła pochodzenia te o gra
natu i osoby, która go pod bramę fabryczną pod
łożyła.

—  o o o  —

OLBRZYMIA TROSKA POLITYCZNA GDAŃSKA  
TO... SKRZYNKI POCZTOW E POLSKIE.

GDAŃSK (AW). Niemiecko narodowi złożyli 
w Volkstagu interpelację pod adresem senatu 
w sprawie nieusunięcia dotychczas polskich skrzy
nek pocztowych, znajdu iących się poza tak zwaną 
Unią zieloną, wykreśloną swego czasu przez ko- 
mib>ę Ligi Narodów.

WSPÓLNIK HARMANNA ZASĄDZONY NA 12 
LAT WIFZłENiA.

Hanower, 20 stycznia. (PAT). Sąd przysięgłych 
zasądził handlarza Hansa Gransa za udział w dwóch 
morderstwach na 12 lat ciężkiego więzienia.

PRAW DOPODOBNIE CZASOW Y OBŁĘD.
Budapeszt, 20 stycznia. (PAT). „Uj Nemzedek“ 

donosi, że u Nadossyego zauważono od kilku dni 
oznaki obłędu. „Mttgyar Orsak“ donosi, że sprawą 
biskupa Zadraveca zajmą się wyłącznie władze ko
ścielne.



„GONIEC K RAKOW SK I"   3

Znów Piłsudski.ROMAN DMOWSKI.

Kwestja robotnicza 
wczoraj i dziś.

D. Położenie robotnika europejskiego 
 ̂Ą w okresie ubiegłym.

Vv miarę jak s.ę organizował industrjalizm euro
pejski coraz bardziej się stawała konieczną ob ro 
na robotnika. —  Obrona ta była konieczną nie
tylko z punktu widzenia interesów robotnika: za
interesowane tu było  społeczeństw o jako całość.

Industrjalizm now oczesny był systemem gospo
darczym  pod pewnem i względam i bardziej bezlitos- 

 ̂ nym od niewolnictwa. G dyby  nie znalazł hamulca, 
Wynikiem jego musiało być x zniszczenie ludności 
fizyczne i rozkład jej monalny. Zaprzęgał on do 
Pracy ojca, matikę, dzieci, do pracy  naamiernej, o - 
Płacanej tak, że to w ystarcza ło  na zaspokojenie 
tylko najniższych Potrzeb, lekcew ażąc warunki 
zarow otne i bezpieczeństw o życia  robotników  w y 
rzucając na bruk, skazując na śm ierć g łodow ą tych, 
którzy się stali niezdatnymi do pracy.

Pamiętam wrażenie, jakie wywairła na mnie roz
m ow a, prow adzona przed dwudziestu z górą laty 
w  w agonie kolejow ym  z pew nym  wielkim prze
m ysłow cem  europejskim.

—  Fabryk —  m ów ił on —  nie powinno się zakła
dać w  wielkich miastach. Trzeba tw orzy ć  odrębne, 
izolow ane ośrodki przem ysłow e. Robotnik fabry
czny ży je  w  takich warunkach, że najdalej w  trze- 
edern pokoleniu syn jego musi zostać złodziejem , 
a córka prostytutką. O tóż trzeba ich izolow ać, że 
b y  nie mieli sposobności do przestępstwa.

Ten pogląd na rolę społeczną w ielk iego przem y
słu w ypow iedziany  przez w ielkiego p rzem ysłow 
ca, cyn iczny w  sw ej szczerości, b y ł najlepszym  d o
w odem , że ludność robotnicza musi się bronić, je 
żeli nie chce zginąć.

Obrona została zorganizow ana z wielkim skut
kiem.

W  klasycznym  kraju w ielkiego p rze" ysłu, ma
jącym  już dość dawną tradycję przem ysłow ą, obro 
nę tę podjęły  zw iązki zaw od ow e robotników  (Tra
de Un ons), na kontynencie znaiazła się ona zrazu 
■ ^ łą czn e  w  rękach partyj socjalistycznych, które 
zacząw szy  od haseł rew olucji społecznej coraz 
bardziej tę rew olucję odsuw ały na drugi plan, na 
Diepwązym zaś prow adziły  walka o bieżące intere
sy roDomika, \V następstwie obok nich stanęły, 
w spółzaw odn icząc z  niemi, partje robotnicze chrze
ścijańskie i narodow e, króre często  nawet skutecz
niej od socjalistycznych, jak np. stronnictw o kato
lickie w  Belgji, osiągały lub przeprow adzały  usta
w odaw stw o, broniące robotnika.

W ynikiem  tej waiki b y ło  przedew szystkiem  
zwiększenie płac zmniejszenie ilości godzin pracy, 
ochrona kobiet i dzieci, przepisy o  hygjenie pracy  
i warunkach bezpieczeństw a w  fabrykach, ubez
pieczenia robotników  od kalectw a i na starość.

Kw itnący przem ysł europejski daw ał ogrom ne 
zyski. Tendencją kapitału b y ło  zagarniać te zyski 
w  całości, kosztem  niszczenia fizycznego  i moralne
go licznej w arstw y  ludności. Spraw iedliw ość w y 
magała, żeb y  odpow iednia czę ść  tych zy sk ów  od 
ciągnięta została do w arstw y  robotniczej, w spó ł
pracującej w  tym rozkw icie gospodarczym . I tego 
■wymagało dobro  społeczne, interes narodu, ażeby 
t? Warstwę ochronić od niszczenia i rozkładu.

Ostatnie piędziesięciolecie b y ło  wielkiem św ię
tem przem ysłu europejskiego. Stał się on źródłem

Nr. 17._____________________________________________

MICHEL CORDAY.

Bez ślubu. 16
Nowela w tłómaczenlu J. Boelke.

Od sam ego rana H yacynt Boulet pcznał dreszcz 
wiionfu. Na ulicach w s zy scy  m ieszkańcy H aveli- * 
11 e!- a czytali ,Echo“ , a egzem plarze pisma znajdo
w a ły  się w e  w szystk ich  rękach. W  drukarni ma
szyna huczała bez przerw y. K olporterzy żądali se
tek num erów czekali niecierpliw ie na sw oją  kolej.

koło dziewiątej w szed ł do.redakcji A lbert Tala- 
Zm’ rozprom ieniony i trumfujący zam ów ił osobny 
nakład na w elinow ym  papierze. Artykuł H yacynta 

oulet w ytw arza ł tak silne wrażenie pew ności i 
^wycięstw a, że w ielbiciel pięknej w d o w y  pragnął 
5 °  rpzesłać m iędzy sw oich  znajom ych jako zaw ia- 
com ienit , zaręczynach.

£as m ałżonkow ie Lecique pochyleni obok siebie 
e ?a lednym  egzem plarzem  odczytyw ali bez końca 

w yzw olen ie  prozę sw ego redaktora. C zer- 
ka * Z n' CJ W arę w  P rzyszłość. Tak bow iem  w iel- 
le ? o w .aga drukow anego słow a, że ufali o  Wie
się r>niC  ̂ °k 'etnicom losu od chwili, gdy  roztaczały  i 
Pokir,116 p.’ ,zed ic^ oczym a, czarno na białem, prze- I 

C n t ł ym  zaP.achem św ieżej farby drukarskiej, 
do  panny Emy, to podziw  jej dla H yacynta i

Warszawa. (A W ) W edle pogłoski min. Żegligo- 
wski przyjętym  był dwukrotnie przez p. P rezy 
denta R zeczypospolitej, któremu referow ał m. in. 
spraw ę organizacji najw yższej w ład zy  w ojskow ej. 
W  związku z tern p. minister uwa^a za niezbędną 
pow rót do służby czynnej marszałka Piłsudskiego,

takich zysków , że i kapitały rosły  szybko i zby
tek sfer kapitalistycznych dochodził do n iebyw a
łych rozm iarów , i robotnikow i w cale nieźle, coraz 
lepiej się działo.

W wielu krajach położenie robotników  tak się 
popraw iło, że  można b y ło  m ów ić o dobrobycie  
w arstw y robotniczej. W  końcu zaczęła  sobie zdo
b yw a ć grunt zasada ośm iogodzinnego dnia pracy, 
co  już by ło  komfortem, o  jakim W ie lu  z nas, pra
cow ników  um ysłow ych  me m oże m arzyć. Ale dla
czego nie? Jeżeli stan przem ysłu  w  Europie, zyski 
z niego osiągane na ten kom fort pozw alały  dlacze
go  sobie odm aw iać?... A rozkw it przem ysłu w  Eu
ropie zdarwał się św iadczyć, że można będzie so
bie pozw olić  na w ięcej.

Rynki dla w y ro b ó w  europejskich rosły , jak na 
drożdżach, konsumenci ich m nożyli się, jak g rzyb y  
po deszczu. Kraje europejskie coraz bogatsze i lud
niejsze, same b y ły  wielkiem i rynkam i; puste ob 
szary zaoceanow e zaludniały się szybko, m nożyli 
się na nich konsumenci w y tw o ró w  przem ysłu eu
ropejskiego, w y sy ła ją cy  wzam ian do Europy sw e 
zboże ; kraje innych cyw ilizacy j, stare najludniej
sze w  św iecie kraje azjatyckie, oraz obszary  bar- 
barzyskie jak Afryka, coraz w ięcej sm akow ały w  
w yrobach  europejskich, coraz w ięcej ich potrzebo
w ały , a Europa coraz  w ięcej brała od  nich cennych 
surow ców .

W  tych wai unkach jakże tu b y ło  p rzew idyw ać 
kres rozrostu przem ysłow ego  E uropy?...

W ystarcza ło  tylko patrzeć na w zrost ludności 
na pustych lub słabo zaludnionych obszarach za
m orskich i przyśpieszać g o  przez emigrację z Eu
rop y ; w ystarcza ło  europeizow ać cyw ilizow anych  
po sw ojem u A zjatów  oraz barbarzyńskich lub dzi
kich m ieszkańców  Afryki, ażeby nabierali coraz 
w ięcej gustu do  tow arów  euiopejskich.

Tak rozum ow ali kupcy p rzem ysłow cy  i ekono
miści, praktycy i teoretycy  kapitalizmu, a z nimi 
p raktycy  i teoretycy  socjalizmu, k tórzy w  poglą
dach na przyszłość przem ysłu  europejskiego od 
nich się nie różnili.

O kazało się, że rozum ow ali fałszyw ie.
Szkoda, że  sprawami gospodarczem i nie za jm o

wali się etnologow ie. C opraw da, niew ieieby to 
pewnie pom ogło . M yśm y tu mieli w  W arszaw ie 
g łów n ego  w  P olsce  teoretyka socjalizm u i zarazem 
etnologa w  osobie p. Ludw ika K rzyw ickiego, a 00 
ten człow iek  niedorzeczności naiwygadywal i na- 
w yp isyw a ł o  przyszłości industrjahzmu!...

Okazało się, że na pustych obszarach, zaludnia
nych przez emigrację z E u jopy, rozw ija się nie- 
ty lko rolnictwo, ale* i przem ysł. Stany Zjednoczone 
Am eryki oddaw na już w ięcej w y w ożą  w y tw orów  
przem ysłu niż ich ■wwożą do  siebie. P osz ły  one ze 
sw em i w yrobam i na rynki całego świata i przyszły  
na rynek europejski. Dziś są one g łów nym  w spół
zawodnikiem , zabijającym  przem ysł 'Europy.

O kazało się, że stare kraje azjatyckie, europeizu
jąc się, nabierają nietylko gustu do tow a row  euro

Boulet b y łb y  w zrós ł jeszcze  gd yb y  nie to, że od
dawna osiągnął szczyt n a jw yższy . W patryw ała  się 
bez przerw y w bohatera, który skromnie, lecz z 
tw arzą prom ieniejącą w ew nętrzneip rozradow a
niem, doglądał w  drukam i nieustannego w y d o b y 
wania się kolumn, roznoszących  na w szystk ie stro
ny Jego myśli.

Saint -  Veran tak samo, jak w s zy scy  w  ow ym  
aniu. trzym ał w  ręku numer . Ećha“ . Potrząsając, 
nim radośnie powitał M arję Sauvigny. P o krótkiej 
w izycie  w  biurze nie m ógł oprzeć się m im o w cze s 
nej pory pokusie ucieszenia się w raz z nią rozg ło 
sem skandalu. Burmistrz nie w rócił „artykuł „E cha“  
przedstaw iał miasto poruszone do głębi, upojone 
w olnością. Jednem słow em  w szystko usprawiedli
w ia ło  jeg o  jjodejrzenia, utrwalało nadzieje.

Na czo le  Marii widniała jednak chmura troski i 
zanim zdążył zaintonow ać sw ój hymn triumfalny, 
rzekła mu:

—  Daniel od w czora j nie pokazał się. Zaczyna
m y b y ć  niespokojni. Z w łaszcza  Zuzia...

Nie rozumiał, o  c o  ohodzi i ubodło g o  to. R zekł 
sucho:

—  C o  się sta ło? O niczem nie wiem.
D ow iedziaw szy  się zaś o w yjeździe  Daniela do

Ostendy, m szy ł niecierpliwie ramionami:
—  P o  c ó ż  to znowu. D laczego się państwo mnie

chociażby w  drodze rozporządzenia p. Prezydenta 
R zeczypospol.tej, jako najw yższego szefa armji. 
M ówią, że w  najbliższych dniach projektowaną 
jest rozm ow a p. Prezydenta z P- marszałkiem P ił
sudskim.

pejskich, ale i d o  produkowania po  europejsku. Ja
ponia którą armaty statków amerykańskich zmu
siły przed siedemdziesięciu laty do zapoznania się 
z  cyw ilizacją  euroDejską, dziś już należy do naj
w iększych  potęg przem ysłow ych  świata, a w y ro b y  
jej skutecznie, konkurują z europejskiemi, nietylko 
w  Azji, ale już nawet w  samej Europie.

Za Stanami Zjednoczonem i dziś idą w  rozw oju  
przem ysłow ym  Kanada, Australia, Południow a 
Afryka, nawet Brazylja i Argentyna.

W  ślad Japonji zaczynają iść Indje i c o  ważniej
sza Chiny, w  których podczas w ojn y  św iatow ej 
zaczął się szybko rozw ijać przem ysł w łókienniczy 
typu now oczesnego, korzystając z tego, że prze
m ysł europejski b y ł nieczynny. Dalszemu jego roz
w o jow i sprzyjają hasła bojkotu tow arów  europej
skich, tak skutecznie rzucone w  roku ubiegłym . 
O Chinach dobrze jest zacząć m yśleć inaczej, niż 
się m yślało dotychczas. Jest to kraj, m ający czte 
rysta m iljonów Ludności najpracowitszej na św iecie, 
zdolnej, w ydającej szybk o  robotnika uikwah/ikowa- 
nego, biednej i odznaczającej się n isk.eni potrze
bami materjalnemi, niesłychanie w ytrzym ałej fi
zycznie, kraj,e posiadający w szystkie surow ce, a 
przedewszystkiem  węgiel, żelazo i baw ełnę w  0- 
gromuej ilości; kraj, który zaczyna mieć i swoich 
kapitalistów, i sw oich  inżynierów... W  fabrykach 
chińskich praca idzie po kilkanaście godzin na do
bę pracują nawet dziesięcioletnie dzieci, a gdy  ma
szyna zabija dziecko jedynym  kłopotem  fabryki 
jest uprzątnąć je i postaw ić inne. O by  Europa "nie 
zaczęła w krótce chodzić w  chińskich koszulach, 
które m ogą b y ć  o p ołow ę tańsze od m iejscow ych .

Te, niepi zewidziane w yniki zetknięcia się krajów  
zam orskich z Euiropą, sprawiają, że św ięto przem y
słu europejskiego już się skończyio. Europa w  zet
knięciu się z innemi częściam i świata cofa  się na 
całej linji i politycznie i gospodarczo. Upada prze- 
dewszystkiem  przem ysł. C zy  w o b e c  pow yższych  
przyczyn  tego upadku można m lw i i o  przemijają
cym  k ryzysie?  Nie, to jest upadek, z którego nasza 
część świata już się nie podźwignie. Kwestja tylko, 
jak szybko katastrofa będzie się posuwała naprzód.

W  zeszłorocznym  roczniku statystycznym  an
gielskim „The Statesman‘s Year -  B ook “ , niema 
informacji o  przem yśle angielskim; rozdział „M a-. 
nufacture44, który tam figurow ał corocznie, znikł* 
zupełnie.

M oże redakcja dobrze zrobiła, że nie podała 
cyfr, któreby m ogły  podciąć wiarę w  przyszłość 
Anglji. Ale co  zrobi w  następnym 1 oczniku, w obec 
tego, że cy fry  za r. 1925 będą znacznie g o r s z e ? -

Ostatnie w iadom ości z Niemiec m ówią, że banki 
w ycofu ją  kredyty, udżielane przem ysłow i, obaw ia
jąc się strat w ob ec  licznych bankructw, w ycofu ją  
tak szybko, że  aż się stopa dyskonta obniżyła.

L iczba bezrobotnych  rośnie z zatrw ażającą szyb 
kością. I w  Anglji i w  Niem czech mają ich już po 
dw a mfljony, jeżeli nie w iecej. Jutro będzie napew- 
no w ięcej.

nie poradzili? Przedsięw zięcie conajmniej bezcelo
w e. U cieczka bu-m istrza jest przyznaniem się do 
winy. Zeznanie to m am y w  ręku, cóż  nas obcho
dzi reszta? Od chwili sw ego  zniknięcia, człow iek  
ten pi zestal nas interesow ać. P ocóż , d o  djabla. tenr 
m łody szaleniec upiera się gonić za nim ? Jedynenr 
naszem życzeniem  jest ażeby nieobecność Van B e- 
CKe‘g o  przeciągała się jak najdłużej. Im dłużej ona 
trwa, tem bardziej rosną dla pani szanse odzyska
nia w olności. P rzybliżam y się d o  zupełnej p ew n o
ś c i  Pani pamięta o  sw ej obietnicy...

Zajęty w yłączn ie  sobą zapomniał o  niepokoju,^ 
który „m łod y  szaleniec4* w zbudził w śród bliskich* 
sobie.

—  Pożegnaliśm y się w czora j w  niezgodzie, —  
rzekł drżącym  głosem , —  che iałem zob a czyć pa
nią jeszcze w ieczorem . Nie m ogiem  pani znaleźć. 
Tutaj pow iedziano mi, że jesteście u państwa m ło
dych, tam zaś zastałem  tylko służącą, kótra po
w iedziała, że pani przed chwilą odeszła z Sauvi- 
gny*em

—  A w ięc zostaliście państwo sami w e  dwoje, 
po odejściu tamtych, w  tem gniazdku zakocha^- 
nych.

(Ciąg dalszy nastąpi), 
— o —



4 „G ON IEC KRAKOWSKI** Nr. 17.

Braki naszej organizacji 
gospodarczej.

(Odczyt Dra Rudolfa Beresa).

(D okończenie).
Thompson, jeden z  wiedkich organizatorów  pracy 

w  A m eryce, określa problem  ten w  następujący 
sp osób :

„M etody  naukowej organizacji pracy  prow adzą 
d o  w iększego w zm ożenia produkcji na jednostkę 
ludzką i narzędziow ą, a nie jakakolwiek inna m e
toda przem ysłow a stosow ana dotąd.

System  ten stara się w  pierw szej linji w yzysk a ć 
m ożliw ie najw ięcej będące do d ysp ozycji środki 
m echaniczne, jaikoteż zredukow ać do minimum w y 
siłek ludzki w  stosunku do osiąganego rezultatu11.

O gólne tezy naukowej organizacji pracy  ująć się 
dadzą w  kilku podstaw ow ych  określeniach, miano
w icie  szybkości produkcji, taniości produktu, racjo
nalnej w ydatności pracy, a co  najważniejsze celo
w e g o  podziału pracy m iędzy kierow nictw em  przed 
siębiorstw a a w ykonującym  pracownikiem .

T e  zasady ogólne zrajdują oczyw iście  zastoso
w anie zarów no w  samej produkcji w  ściślejszem  
tego  słow a znaczeniu, jak administracji przedsię
biorstw , obrocie  tow arow ym  i pieniężnym, służbie 
publicznej, rolnictwie, rękodziele itd., jednem s ło 
w em  w e w szystk ich  dziedzinach czynności ludz
kich, n iew yłączając sfery działania każdej jednost
ki, czynnej w ogólnej organizacji społecznej,

Dla nas, jako przedstawicieli życia  gospodarcze
g o  budzą specjalne zainteresowanie klasyczne nau
k ow ej organizacji pracy.

P ierw szą z nich jesi prześw iadczenie o  harmonji 
interesów przedsiębiorcy z interesami pracownika. 
T y lk o  na de tej hanmonji i w  sferze szczerego 
w spółdziałania osiągnąć można dla producenta i ro
botnika znaczne korzyści, związane ze stosow a
niem now oczesnych  zasad prowadzenia przedsię
b iorstw  i norm owania pracy.

Dnugą tezą jest dobór odpow iednio udcwalifiko- 
w anyah robotników  do poszczególnych  rodza jów  
pracy, c z y  pew nych  rękoczynów . W  m iejsce sto
sow anego obecnie zupełnie m echanicznego przy j
m owania zgłaszających się pracow ników , odbyw a 
się w  przedsiębiorstw ach zorganizow anych selek
cja pracow ników  w edle ich uzdolnienia fizyczne
g o  1 um ysłow ego, aby zapew nić przedsiębiorcy 
m ożliw ą w ydatność pracy  a rów nocześnie umożli
w ić  robotnikow i znalezienie zajęcia, odpow iadają
ceg o  jeg o  w łaściw ościom  przyrodzonym , czy też  
nabytym  wiadom ościom .. Ta zasada rozbudow ana 
w  osobny system  psychotechniki ma dzisiai p ow 
szechne zastosow anie nietylko przy  doborze pra
cow n ików  przem ysłow ych , lecz także urzędników 
w szelkich  kategoryj i odgryw a  w  zorganizow a
nych społeczeństw ach Zachodu również doniosłą 
rolę przy  obieraniu zaw odów  m łodzieży.

Fundamentalną cechą zorganizow anego systemu 
pracy jest dalej ściślejszy rozdział funkcji m iędzy 
kierow nika a pracownika. Dawniej rcootnik przy 
jęty do warsztatu, c zy  też przeznaczony do w y 
konywania pew nych działań fizycznych  albo w ła 
snym  przem ysłem  układał sobie sposób w ykona-

Rząd podsyca drożyznę.
Warszawa. (A W ) Mimo ogólnego dążenia do zni

żki cen szeregu artik u łów  i do opanowania dro
żyzny, oraz mimo spadku walut zagranicznych, 
niektóre dyrekcje lasów  państw ow ych  nie czeka
ją na dyrek tyw y  M inisterstwa Rolnictw a, zarzą
dziły p odw yżk ę cen drzew a z  la sów  państwo
w ych . D yrekcja łucka podniosła cennik drzew a o 
35 proc. D yrekcja wileńska o  25 proc., zaś dyrek
cja siedlecka o  20 proc. Zw yżka podw yższenia nie 
stoi w  żadnym  zw iązku z konjunkturą w  przem yśle 
drzew nym  na rynku w ew nętrznym  i eksporto

w ym . R óżnica zaś w  p ou w yżce  wskazuje na pe
wien pośpiech w ynikający z braku D orozum ien ia. 

Sprawozdania sprzedaży w ykazują, że znaczny 
procent drzew a z  lasów  państw ow ych  nabyw a 
ludność m iejscow a w  postaci opału i b u d u lca  co  
stanowi dla niej artykuły pierw szej potrzeby. T o 
też podw yżka ta niepotrzebnie daje bodźca  do 
w zrostu drożyzny, nie idąc rów nocześnie po m y
śli zasad polityki w ładz centralnych ogłaszane., pu
blicznie.

—  0 0 0  —

nia tej oracy , albo przyjm ow ał em pirycznie me
tody stosow ane przez poprzedników w  danym dzia 
le w y tw órczośc i względnie korzystał z  w skazów ek  
majstra czy  poprzedniki znowu zebranych drogą 
dośw iadczenia i dłuższej praktyki. Tu naukow a o r 
ganizacja pracy w prow adza gruntowną zmianę. Od 
robotnika, który jest w ykon aw cą  pracy  fizycznej, 
nie można w ym agać, aby  obliczył, w  jaki sposób 
najszybciej, z najmniejszym w ysiłkiem  fizycznym  
i p rzy  najlepszem w ykorzystaniu  narzędzi, doko
nać ma danego rękoczynu. T o  zadanie, w ym agają
ce ściślejszych obliczeń rachunkow ych inteligent
nego stosowania tectrji, naukow ego obliczania ele
m entów pracy, musi b y ć  dokonane przez kierow ni
ka. Rola kierownika w  zorganizow anych w arszta
tach pracy jest też inną zupełnie, aniżeli ją p rzy j
m ow ały  dawne system y produkcji. Kierownik nie 
m oże się w ięcej ograniczać do kontrolow ania pracy  
i stwierdzania jej w yników , przerzucając ca łe  brze
mię konstrukcji m yślow e! na zajętego fizyczną prar 
cą robotnika. Dzielić on musi obecnie prace w  su
mienny sposób z robotnikiem, obm yśleć dla niego 
musi szczeg ó łow o  m etodę roboty  i w spółdziałać 
nieustannie z ca łym  warsztatem pracy  fizycznej.

A nalogicznie ma się rzecz z doborem  narzędzi 
pracy, których w ielkość, kształt, w ym iar, ciężar 
itd. były dawniej w yłączną  dom enę tradycji i p rzy 
zw yczajenia  robotników . W  naukowej organ’ zacti 
funkcje doboru najbardziej ce low ych  środków  p o
m ocniczych  pracy objąć muszą znow u organa kie
row nicze, stosując je  ściśle do w łaściw ości fizy cz 
nych indywidualnego pracow nika i opracow anych  
teoretycznie warunków procesu produkcji.

Jądrem problemu jest oczyw iście  w ydatność pra
cy , obliczona znow u na praktycznych dośw iadcze
niach przy ścislem  określeniu zdolności w y tw ó r
czej danego pracownika w  urządzonych dla niego 
m ożliw ie korzystnych warunkach pracy i z zasto
sow aniem  system u prem iow ego, który zapewnia 
robotnikow i znacznie w iększe niż dawniej zarobki 
wzam ian za osiągm ęcic przepisanego z góry  rezul
tatu pracy.

Jasny i log iczny  system  organizacji pracy, w y 
próbow any z najlepszym i, gdyż aż nazbyt naocz
nymi wynikam i w  produkcji wielkich organizm ów  
gospodarczych  Zachodu musi mimo piętrzących 
się ze w szech stron przeszkód —  znaleźć zastoso
wanie na w szystkich  niemal polach działalności w  
naszem społeczeństw ie.

W  spopularyzow aniu tej wielkiej idei upatryw ać 
nalleiy doniosłą pom oc dla podjętych obecnie przez 
całe społeczeństw o nasze w ysiłk ów  nad pow szech - 
nem w prow adzeniem  zasad praw orządności, ładiu, 
ce low ości w  w szystk ich  zamierzeniach zarów no 
publicznych, jak pryw atnych.

W ielkie jej znaczenie specjalnie dla usprawnienia 
naszego życia  gospodarczego nie w ym aga o cz y 
w iście b liższego uzasadnienia. Podjęta już obecnie 
pod hasłem ce low ości i oszczędności reorganizacja 
zarządu publicznego m oże przy rów noczesnem  
przejściu ca łe j naszej produkcji do now oczesnych  
zasad organizacji, stać się punktem w yjścia  z błę
dnego koła wstrząśnień i n.edorragań, podryw ają
cych  podw alm y dalszego naszego bytu niezależne
go. Na w szystkie czynniki gospodarcze, w  pierw 
szym  zaś rzędzie na sam ych przedsiębiorców  prze
m ysłow ych  i k ierow ników  zaaiadów  w y tw órczy ch  
spada obow iązek  gruntownej rewizji dotych czaso
w y ch  poglądów  na m etody prow a ize^ią przedsię
biorstw , specjalne traktowanie problemu pracy, 
tembardziej, iż rew izja taka staje się dla ogrom nej 
w iększości naszych w arsztatów  dzisiaj już nie
uchronną koniecznością11.

♦ • *
B ardzo ciekaw e i z wielkiem  zainteresowaniem  

p izy jete  w y w o d y  zakończył dir. Bereś zacytow a
niem niezapomnianego zwrotu od ezw y  ks. M etro
polity Sapiehy o  pom oc dla bezrobotnych : Niechaj 
nieszczęsne i zbłąkane społeczeństw o nasze zro
zum ie, że dzisiaj nie „w ybran i11 <Je w s zy scy '. ‘.po
w ołam  muszą się strw ić na w ezw arie , poniew aż 
cośm y wspólnem i siłami zburzyli —  to wspólnem i 
siłami trzeba odbu oow ać!

Zebrani p rzem ysłow cy  i goście gorąco oklaski
wali prelegenta, dziękując za tak rzeczow o  ujęty i 
opracow any odczyt.

P o  kolei zabierali g łos  p. inż. Lubieński z W ar
szaw y, przedstawiciel Instytutu Naukowej Organi
zacji P racy , Inż. B igeleisen docent lw ow skiej poli
techniki, inż. M irowski nacz. dyr. M -m y Fitzner 1 
Gam per w  Sosnow cu, inż. Vetulani z Krakowa, po
pierając w y w o d y  prelegenta w ykazu jąc korzyści 
w  różnych  dziedzinach p rzy  zastosowaniu ce lo 
w ym  tych zasad pracy.

Na tern zebranie w śród  podniosłego nastroju za
kończono.

Stanisław Staszic
Jest to charakter im ponujący siłą, czystością  i ż y 

w otnością.
Syn mieszczanina z P iły  w  W ielkopolsce urodził 

się w  r. 1755. P o  ukończeniu szkoły  krajow ej zw ie 
dził uniw ersytety zagraniczne i zawiązał stosunki 
z innymi. Ulubionem jego zajęciem  naukowem b y 
ło  p rzyrodoznaw stw o, zw łaszcza  geologia. W ró 
c iw szy  do kraju nie m ógł objąć żadnego urzędu 
jako nieszlachcic, i przyjął obow iązki nauczyciela 
dom ow ego u kanclerza Zam oyskiego, gdzie przebył 
20 lat. W  tym  okresie został w yśw ięcon y  na księ
dza i otrzym ał probostw o w  Turobinie, którego 
jednak się zrzekł.

Zebraw szy  znaczny majątek kupił od  rządu austr 
jadkiego starostw o Hrubieszow skie, osiadł na wsi, 
zajął sie nauką i losem sw ych  w łościan. Obrany 
członkiem  T ow arzystw a  P rzy jació ł Nauk, prze
niósł się do W arszaw y  i tu w szystk ie sw e siły i 
środki mu pośw ięcił. Kupił dla niego dom  ofiaro
w a ł sw oją  bibliotekę, zb ór narzędzi fizycznych , 
w ydaw ał sw ym  kosztem  prace T ow arzystw a . W  r. 
1808 obrany został jego prezesem .

W  Księstwie W arszaw skiem  i utw orzonem  p óź
niej Królestwie Polakiem piastow ał rozmaite urzę
dy, na których rozw ijał pozytyw n ą  dla kraju dzia-

*) Życiorys pow yższy przedrukowujemy z książki 
„Czcigodni Polacy", która wyszła nakładem znanej fir
my księgarskiej w W arszawie „Perzyński, Niklewicz 
i S-ka“ .

łalność. S zk o ły  ogólne i specjalne, uniwersytet, fa
bryki, drogi i m osty, w szystko  co  należy do kultu
ry, znalazło w  nim tw órcę  ofiarodaw cę lub ży cz li
w ego  opiekuna. G łosząc w  pismach i stw ierdzając 
w  czynach, że lud wiejski znosi ciężkie k rzyw dy, 
powinien b y ć  w yzw olon ym  i uw łaszczonym , s tw o 
rzy ł on ze sw ej m ajętności hrubieszowskiej małą 
rzeczpospolite,. nadał jej w łasnego pom ysłu ustawę 
i organizację. Pragnął on żeby  to b y ło  społeczeń 
stw o ludzi w olnych, rolników, rękodzielników , ma
jących  dostateczne podstaw y gospodarskie do roz 
woju materialnego i dachow ego, będących  św ia
tłymi i uczciw ym i obyw atelam i kraju.

Państew ko H rubieszow skie posiadało ostatecz
nie 17.228 m orgów , obszaru, m iędzy którym i b y ło  
5.329 społecznych . D arow iznę p rzy ję ło  33G osób. 
P ojedyn cze  gospodarstw a m iały 16— 20 m orgów , a 
w edług ustaw y nie m ogły  przekraczać 100 m.

Na czele  administracji stał prezes z rodu Grotu- 
sów , którzy ten urząd spraw ow ali dziedzicznie, 
odpow iedzialny przed Radą G ospodarczą, czuw a
jącą nad w ykonaniem  ustaw y i rozw ojem  fundacji.

Miała ona tę samą w adą, co  w szystk ie podobne 
jej tw ory  uczuć szlachetnych i niedostatecznie li
czących  się z rzeczyw istością  —  stała m ocno i roz
wijała się pom yślnie, dopóki ży ł Staszic. Doznała 
ona rów nież losu w szystkich  fundacji dla w łościan  
w  Królestwie Polsikiorn; rząd rosyjsk i zagarnął ją 
pod sw oją  w ładzę, zn iszczył w niej najżyw otniej
sze czynniki, ograbił, zaw ichrzył i pozostaw ił coś, 
c o  nie dało się ani utrzym ać w  pierw otnym  sta
nie, ani udoskonalić.

W  narodach w olnych  niepodległych, sam orząd
nych  rzadziej w ystępują i mniej są potrzebm lu
dzie ofiarni, zaspakajający te  potrzeby społeczeń 
stwa które opatruje państw o. Ale w  narodach u- 
jarzm ionych, ży ją cych  pod panowaniem  groźb y  i 
bezprawia, niszczonych i krępow anych  w  rozw oju  
przez rząd obcy , tacy  ludzie, jaik Staszic nabierają 
nieobliczonego znaczenia.

Ten kapłan, szerzący  religj'e obyw atelstw a i patr
iotyzm u, cnót publicznych, i,uczący nie z ambony. 

» ale ze  sw ych  książek, które są jakby płomiennemi 
kazaniami; ten w ysok i urzędnik, używ ający  w ła
d zy  i w p ły w ów  w yłączn ie  i^a podroszcn .e d ob ro 
bytu i ośw iaty  narodu; te n w łaściciel wielkich 
dobr, rozdający je  srv<oim poddanym , ten bogacz 
u częszcza jący  na najtańsze rniejsce do  teatru i m ie
szkający w  ubogich pokoikach i odziany tak nędz
nie, że  strażnik kom ory pobij11 „radcę stanu11 w  prze
konaniu, iż złapał w  niedoz.wolonem  rrlejscu w łó 
częgę ; te zacny człow iek , gorący  patriota, wielki 
filantrop, sp oczyw a jącs  w  ś ’nie w ieczn y  pod skrom
nym pomniczikiem przy  k óscie le  na Bielanach —  
jest w  naszych dziejach wostacią posągow ą, cho
ciaż dotąd bez posągu.

C zem  dla upadłej, zaprzedanej i zaw ojow anej 
Grecji b y ł Dem ostenes, tern dla gubiącej się i gu
bione; Polski b y ł autor „P rz e s tró g 11 —  Staszic 

Nie miał on daru wym cSw y tam tego, ale d orów 
nyw ał mu zacnością, pragnieniem  ratowania o j
czy zn y  i bólem  niemożno ści jej ocalenia.

A leksander Św iętochow ski.
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Wykrycie wielkich nadużyć w wojskowym 
szpitalu okręg, w Krakowie.Co dzień niesie? I

TWić Jutro piątek 22 go- H
Wincentego.

A g n ie szk i. B |

Pierwsza kwadra kaiętyca. H
Wschód słońca 7 34. — Zachód 16.02. B n

STAN CIEPŁOTY w dniu wczorajszym wyno
sił — 5° C.

| Co grają dzii w teatrachT|
REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI 

ul. Rajska 12:
C zw artek : „D z ;ew czę  w  koszulce*'.
P iątek: Teatr zamknięty.

OPERETKA Teatru N ow ości, Rajska 12. P rzy 
gotow yw an a  obecnie przez teatr „N ow ości" rewja 
p. Ł „T o  o czem  dorośli jeszcze nie w iedzą" w y 
w oła ła  —  jak b y ło  do przew idzenia —  ż y w e  zaioir 
tersowanie w śród  jaknajszerszych kól. SiLne zain
teresow anie budzą zw łaszcza  sy lw ety  znanych 
krakowskich osobistości, które przesunąć mają się 
w  akcji rewji. Zaciekawienie budzą rów nież pom y
sły  inscenizacyjne i kostjum owe, zaczerpnięte z 
ostatnich w zorów  paryskich. Niemniejszą atrak
cją będzie rów nież dancing, który odbędzie się na 
zakończenie I części rew ji w e  fuayer teatru. P re - 
mjera tej ciekaw ej n ow ości naznaczona została na 
sobotę. ■
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE
C zw artek popoł.: „T ró jka  hultajska" tszkolne);

w iecz .: „D on  Juan".
Piątek: Koncert Ada Sari.

TEATR BAGATELA  
S obota : „D ziew czyn a  z zapałkam i" pantonima ba

letow a w  układzie i z m uzyką Juljusza S zreye- 
ra.

| Co gratą dziś w Kinach! |

K aw ości: „Usta kochanki" (N iebezpieczne kłam
stw o) dramat erotyczno-sensacyiny w  8 aktach. 
W  roli głów nej sław a A m eryki Virginia Valli. 
Film w ytw órn i „U niw ersał". Nadto „S zk oła  flir
tu" komedia w  6 aktach. W  głów nej roli W al- 
lace Reid.

Prom ień: „Fiołki cesarskie" w ielki film francuski. 
Dramat z czasów  Napoleona II, 9 aktów . W  g łó 
wnej roli głośna Raąuel Meller.

Uciecha: „G rzechy  kaw alerskie" film erotyczny 
w  7 aktach. W  głów nej roli M arja Prevost i M ay 
M ac A voy , nadto „Z ło te  dziew czątka z  varicte“  
kom edja erotyczna w  7 aktach.

Kinoteatr „R eduta": ulica Lubicz 15 w yśw ietla  od 
czwartku dnia 21 stycznia 1926 3 sensacje i no
w ości. —  I. .K ró low a  gór", niesłychanie em o
cjonujący dramat sensacyjny w  10 aktach z  prze
pastnych głębin dzikiego Kentucky. W  roli g łó w 
nej: szaloną odw agą i fenomenalną siłą obda
rzona Am erykanka Anita Stewart —  l[. Naj
grubszy i najwspanialszy komik św iata: „F atty" 
w  znakomitej farsie amerykańskiej. —  III. Orkie
stra w ojskow a  6 pap. w  pełnym  składzie ilu
strow ać będzie program  naprzemian z drugą c y 
wilną salonow ą orkiestrą „R eduty". —  Program  
Poraź p ierw szy w  K rakow ie! Dla w szystk ich  do
zw olon y  !

Wanda: „Luksusow e kobiety" dramat erotyczny 
w  8 aktach. W  głów nej roli Lee Parry. 

Warszawa: „50.000 mil m orskich księcia W alji", 
nadto komedia „Kamienne serce".

—-O—
PRZYJECHALI DO KRAKOW A:

Grand Hotel:
Jerzy M erte —  W arszaw a. Józef P algr —  Biel- 

£*?> Antoni Peytser —  N. Radom sk, Oskar F rey — 
Wiedeń, A dolf Hass —  W iedeń, F ryderyk  Jurg- 
inan Bielsko, Klemens Kornhofer —  Radom sko, 
Jozef W egner —  P aryż, Aleksander Loewenstein 
~~ Gdańsk.

Hotel Saski:
Leopold Haas —  W iedeń, G ustaw  R óżecki —  
oszów , Józef Śliwiński —  W arszaw a, Zenon 

ukojemski —  W arszaw a, Bernard Siegel —  Biel- 
l™ ' Teofil Szań kow ski —  W ierzbow a, Leokadja 

ziaaow ska —  D ąbrow a Górnicza.

ZMARLI:
1 Kazimierz M alewski, kapitan 37 pp. W . P. zmarł

stycznia w  30 r. życia . P ogrzeb  dziś 21 otycz-
ul u /  g0f z ‘ 3. 1 kaplicy szpitala okręg, przy

W rocław skiej.

Jak się dowiadujem y, w ładze w ojskow e w cza
sie przeprowadzenia skontrum w kaśie i magazy
nach wojskowego szpitala okręgowego w Krako
wie natrafiły na ślad wielkich nadużyć natury go
spodarczej, przyczem  stw ierdzono cały szereg 
niedokładności w księgach rachunkowych.

W  związku z  tą sprawą prokuratura w ojskow a 
w ytoczy ła  dochodzenia przeciwko kpt Sapeckie- 
mu i por. Syrekowi, oficerom  gospodarczym  szpi
tala, jako podejrzanym o popełnienie tych nadużyć.

Z dniem 15 bm. w eszła  w  życie  nowa taksa środ
ków aptecznych i leczniczych sprowadzanych z 
zagranicy.

Podwyżka wynOsI 30 do 40 pr&c. Jedynie nie

Policja resztow ała i odstawiła do w ięzienia kra
kow skiego sądu Henryka Larmana f. Solarskiego, 
f. Starosolskiego pod zarzutem zbrodni oszustwa 
popełnionego na szkodę głównego zarządu PKO w 
Warszawie.

Larman na książeczkę oszczęd n ośc iow ą  PKO.

W  sprawie oszustw  dolarow ych  zapom ocą dziw 
nie skom plikowanej maszynki w ysz ło  na jaw , że 
w łaściciel ow ej tajnej fabryczki .p ow ie lin ia " do
larów  Józef Ziegler poberal od  łatw ow iernych, a 
chących  szybko się w zbogacić  esób  banknoty ICO, 
500 i 1000 dolarowe, rzekom o celem  ich pov iela- 
ma.

P o  przeprowadzeniu tego procederu Ziegler miał 
się dzielić z  ow em i osobam i pow H anem i dupli
katami. O ifary oszusta jednak nie w idziały już 
nietylko duplikatu, ale i sw ych  oryginalnych ban
knotów , danych do „pow ielenia", bo Ziegler, uda
w ał, że banknoty uległy w m aszynce zniszczeniu, 
w  rzeczywistości zaś kradł »e. W  ter. srosob  po- 
naciągał szereg osób na blisko 5000 dolarów.

P roceder sw ój uprawia! Ziegler w ten sposób, 
że w  obecności danego osobnika maczał prawdzi
wy banknot w jakimś płynie, układał nu szklanną 
płytę, następnie przykryw ał odpowiednią ilością 
pociętego papieru, a p rzy łoży w szy  drugą płytą 
wkładai do aparatu, w  którym  pod stołem miał już 
przygotow ane inne podobne klisze, oddając je in
teresow anem u z tern, że w przeciągu dwóch mie
sięcy banknoty te będą już skopiowane, lecz mu-

Z Zająców Anna Stuss, żona handlowca, zmarła 
19 stycznia w  22 r. życia . P ogrzeb  dziś 21 stycznia 
o godz. 4 pop. z kaplicy cmentarza rakow ickiego.

Józef Jakoubek, emer. rewident kolei państwow . 
zmarł 19 stycznia w  83 r. życia. P ogrzeb  w  piątek 
22 stycznia w  Tenczynku.

—-O—*—
W SETNA ROCZNICĘ ZGONU KS. STANISŁA

W A  STASZICA od b y ły  się w czora j w e  w szyst
kich zakładach szkól średnich od czyty  profesorów  
o działalności Staszica.

O. PROF. DR .RIZZI, PROF. j . SOPLICA oraz 
krakow ski Chór Cecyljański dają w  dniu 22 bm. 
tj. w  piątek „W ieczór  kolend polskich". W  progra
mie prelekcja na temat „K olenda polska pod w zg lę
dem literackim i m uzycznym " oraz wykonanie 14 
kolend różnych epok. W stęp  1 zł. M łodzież 50 gr. 
W ieczór ten pow tórzony będzie jeszcze w  M iej- 
skiem Muzeum Przem y słow em  w  dniu 28 bm. z*  
zmienionym program em  co  do n y b o ru  kolend.

„GEOPOLITYCZNE TENDENCJE POLSKI". 
Najbliższy od czy t z cyklu M iędzynarodow e p o ło 
żenie Polski urządzanego przez M łodzież W szech 
polską w yg łosi p. J- Smoleński, prof. Uniw. Jag. w  
niedzielę 24 bm. o  godz. 6 w iecz. w  sali Kopernika 
Uniw. Jagieł. Bilety wstępu w cenie 1 zł. i akad. 
50 gr. do nabycia przy wejściu.

W  KRAK. TOW AR ZYSTW IE TECHNICZNEM 
przy  ul. S traszew skiego 28, 11 p. odbędzie się w  
piątek dnia 22 bm. o  godz. I w ieczór zebranie, na 
którem  w ygłosi p. dr. med. i filoz. W ładysław  M e
dyński odczyt na temat: „N aukow a organizacja
pracy a psycliotechnika". G oście mile widziani.

Obaj podejrzani oficerow ie znajdują się na wolnej 
stopie. A

P odobno w aferę tę wmieszani są Leopold Ł&- 
szczwskl b. k:firownik 1 dzierżawca hurtowni ofi
cerskiej, oraz wspólnik jego Nachum Monderer, 
znani już z afery kpt. Zatioukała, skazanego nie
dawno na 6 m iesięcy więzienia i zwolnienie z  woj
ska z  pozbawieniem  stopnia ofccerskiego za nad
użycia w  krak. intendanturze, oraz z afęry kpt. 
Komana i kpt Herzoga, których rozpraw a w1 u- 
biegły w torek została odroczona.

uległy zmianie ceny m edykam entów preparow a
nych w  kraju, naczyń aptecznych, pudełek i p rzy 
rządów . R ów nież nie zmieniono taksy za sporzą
dzanie recept.

wpłacał 1 zł. poczem systematycznie wpisywał 
fikcyjne wkładki, potwierdzając Je fałszywą pte- 
ozątL? jednego z urzędów pocztowycn, a następ
nie podejmował w urzędach pocztowych więk
szych miast mniejsze i większe kwoty.

szą być trzymane w tym czasie w zamkniętem 
suchemmiejscu.

Gdy po upływ ie tego terminu osoby z ow em i kli- 
caaru1 do niego się zgłaszały, oświadczał im, że 
odbitki się nie udały, albo spow odow ał przy po- 
nownem  założeniu ich do aparatu rzekom e spale

nie. zobowiązując się interesowanym szkodę 
zwrócić po zrobieniu innych banknotów, lub na 
raty po sprzedaniu nieistniejącego majątku w Ame
ryce.

Dalsze dochodzenia ustaliły, że izek om y  inży
nier Józef Ziegler, nazywa się właściwie Autom 
Burghardt, lat 57, rodem ze Starego Sam bora, — 
z zawodu młynarz, jest żonaty, przebywał w Ame
ryce i w Grudziądzu, gdzie pozostawił żonę.

Po podrobieniu sobTe  fałszywych dokumentów 
na nazwisko Józefa Zkjglera, stanu wolnego, zbiegł 
do Krakowa, gdzie nawiązał szereg znajomości z 
bogatemi wdowami w celach matrymonialnych, od 
których następnie wyłudził w opisany sposób wię
ksze kwoty pieniężne w dolarach.

A resztow anego Burghardta odstaw iono do are
sztów  S. O. K. w  Krakowie, a daisze docuooap- 
nia przeprow adza E. U. Ś.

DELEGACJA BEZROBOTNYCH BUDOW LA
NYCH U W O JEW . KO W  ALIKO WSKIEGO. W cz o  
raj w  południe udała się delegacja robotników' bu
dow lanych. pozbaw ionych  pracy, do w o jew od y  
krakow skiego p. K ow alikow skiego, przedstaw ia
jąc mu szereg postulatów. D elegacja prow adzona 
przez posłów  socjalistycznych  dom agała się na
tychm iastow ego podjęcia i obćt przy budowlach 
rządow ych  i miejskich, obniżenia cen materiałów 
budowlanych, w płynięcia na zarządy fabryk, aby  
budow ały dla sw ych  robotników  domki, u lokow a
nia funduszów em erytalnych kolejarzy i tram wa
jarzy  w  budow ach dom ów  robotniczych itd. Nadto 
delegacja dom agała się przeprowadzenia rewizji 
w  piekarniach, niew ypiekających p ieczyw a o  prze
pisanej w adze, oraz w  sklepach tekstylnych, które 
po ostatniej p od w yżce  dolara w yśru bow a ły  ceny 
do niebyw ałej w ysokości. Delegację przyjął w oje
w od a  Kow alikowski, z  naczelnikami w yd zia łów  
Skarbkiem i Kwiatkowskim , oraz KaczytLIdm i 
Karpińskim. W ojew od a  przyjął życzliw ie  przed
stawione postulaty i przyrzekł interwencję u rzą
du.

W  SPRAW IE PODAŃ O POSZUKIWANIA 
OBYW ATELI POLSKICH. M inisterstwo spraw 
w ew nętrznych  zarządziło, aby podania w  sprawie 
poszukiwań obyw ateli polskich, znajdujących się 
zagranicą o  niewiadom ym  adresie, lub też zagi
nionych, w noszone b y ły  za pośrdnictwem  staro
stwa miejsca zamieszkania interesowanych, a na 
terenie m. Krakow a za pośrednictwem magistra
tu, który udziela odpowiednich formularzy, a nie. 
jak to dotychczas praktykowano, że podania takie

Nowa, znacznie podwyższona taksa zagrań, 
środków aptecznych i leczniczych.

Ujęcie fałszerza książeczek oszczędn. PKO. 
na bruku krakowskim.

Krakowski oszust dolarowy w roli 
uwodziciela bogatych wdów.
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Najwyższy sąd wojskowy zniósł wyrok 
śmierci na mordercę,

który zamordował siostrę swej kochanki.

w noszone b y ły  w prost do placów ek zagranicznych 
polskich bez podania niejednokrotnie potrzebnych 
do odszukania dat.

M AŚLANY ZŁO DZIEJ W  PO TR ZA SK U . A resz
tow ano Tad. Puka, lat 19 z P luszow a za kra
dzież paczki masła z w ózka  tragarzowi W iech cio 
w i. Skradzioną paczko,. masła ukrył Puk r.a stry 
chu w  Schronisku Br. A lbertów , m zy  ul. K rakow 
skiej, gdzie została przez organa tut. 5 . J . S. zna
lezioną i poszkodow anem u zw róconą. Puka odda
no do sądu.

POD ZIĘK A U C ZN IÓ W  „POLSKIEM U  C ZE R 
W ON EM U K R Z Y Ż O W I" ZA CIEPŁA ODZ1EZ.
U czniow ie gimnazjum św . Anny poczuw ają się do 
m iłego obow iązku serdecznego podziękowania —  
„P olskiem u C zerw onem u K rzyżow i* za hojny dar 
w  postaci częścfi garderoby ocp fe i.

DOLINIARZE K R A K O W SC Y  NA W Y ST Ę PA C H  
ZŁO DZIEJSKICH  NA PRO W IN C JI. Organa tut. 
ekspozytury śledczej aresztow ały na jarmarku w  
Suchej znanych tu n ałogow ych  zlodzieji kieszon
k ow ych  i jarm arcznych Marjana Grabkę lat 27 i 
Marjana D ąbrow skiego lat 28, obu z Krakowa, któ
rzy  w  tow arzystw ie innych zlodzieji krakowskich 
i tarnowskich w ybrali się na gościnne w ystępy na 
jarmark do Suchej. W  m om encie gdy  złodzieje ci 
w  liczbie około  15 zauważyli na miejscu organa 
policji śledczej z Krakowa, rzucili się w popłochu 
do ucieczki z targow icy w  kierunku rzeki Skaw y, 
gdzie przytrzym ano Grabkę i D ąbrow skiego, zaś 
reszta ściganych zdołała zbiec przez zamarzniętą 
Skaw ę, przyczem  kilku z mcii w padło do w od y .

NA TAR G U  SKRAD LI MU PO R TFE L Z PIE- 
NIADZMI. Józef Jagódka, zam. w  Spytkow icach  
doniósł że skradziono mu w  krakow ie w  czasie 
targu portfel z kw otą 130 zł.

W  K O SZA R AC H  K O LE JO W Y C H  STR A C IŁ 
KOŻUCH. Siemianko Adam, zam, w  W arszaw ie 
doniósł, że skradziono mu w  koszaiach  kolejow ych  
w  Krakow ie kożuch w artości 100 zł.

Z sali sądowej.
CZŁONKOW IE KLUBU „CZARNEJ RĘKI" 

PRZED SĄDEM.
W  ciągu 1924 r. otrzymał zarządca cegielni 

hr. Mycielskiego w Trzebini, Władysław Czarnecki, 
szereg listów podpisanych przez towarzystwo  
„Czarnej ręk i", w któr>m mu grożono usu 
nięciem go ze świata, jeśli się natyc hmiast z T, ze 
bini nie usunie itp. Po wdrożeniu cc c i idzeń przez 
prokuratorję przeciwko nieznanym uutoiom tychże 
listów, oskarżeni zostali Wład> sław Kasperczyk  
i Stanisław Piątek z Trzebini o zbrodnię gwałtu 
pubiicznego przez niebezpieczne pogióżki, objęte 
tymi listami, —  zaprzysiężony bowiem sądownie 
znawca pisma, prof. Ignacy Król, stwierdził, że 
listy te pochodzą z ręki oskarżonych.

Na skutek tego sąd tutejszy zasądził Kasperczyka 
i Piątka, pierwszego na dwa miesiące, drugiego na 
jeden m<esiąc więzienia.

Od wyroku tego wnieśli oskarżeni odwołanie, 
a przy odbytej w dmu wczorajszym w tut. sądzie 
apelacyjnym rozprawie apelacyjnej, zostali obydwaj 
oskarżeni od wszelkiej winy i kary uwolnieni. Try
bunał odwoławczy bowiem na zasadzie własnego 
doświadczenia i porównania pism doszedł do prze
konania, że na opinji znawcy sądowego, jako błęd
nej polegać nie można i że oskarżeni pism tych 
nie pisali.

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Patak i s. s. o. 
Dr. Horski, oskarżał prokurator Dr. Sozański, a bro 
nił adw. Dr. Warenheupl.

ROZWYDRZENIE WŁAŚCICIELI KINA 
.N O W O Ś C I".

Przed trybunałem apelacyjnym Sądu okr. kar. 
toczyła się wczoraj rozprawa: prof. dr. Bujwid 
z Krakowa contra Paweł Zagrodziński z Warszawy, 
kierownik „Estefilmu* itd. o zniesławienie na filmie 
w kinie „Nowości*.

W  okresie świąt Wielkanocnych w ub. roku na 
ekranie kina „Nowości" pojawił się lichy film p. t  
„Dr. Jack* wesoła komedyjka w kitku aktach, do 
której przyczepiono wielce niesmaczny żart Bo
haterem tego filmu wedle fabuły był stary, nie
udolny lekarz, który do swych praktyk lekarskich 
stosował zawsze metody przestarzałe. W objaśnie
niach pisemnych do tego filmu nadano temu le
karzowi rozmyśl >ie spolszczone nazwisko .Bujwid* 
z przydomkiem „Utrupiałski". Żait ten wywołał 
oczywiście niesmak u inteligentniejszej publicz
ności, która napiętnowała go jako dzikie rozwy
drzenie. Film ten wyświetlany był przez kilka dni 
w kinie „Nowości", na skutek żądania publiczności 
dr. Bujwid wytoczył skargę przeciwko właścicie
lowi i kierownikowi kina R Gawlikowskiemu, jego 
zastępcy, oraz przedstawicielowi „Estefiimu" P. Za- 
Grodzińskiemu z Warszawy.

Sąd powiatowy karny wyrokiem I-szej instancji 
z dnia 26 lipca ub. r. wszystkich oskarżonych

W  ostatnich dniach N ajw yższy  sąd w ojsko cy 
w  W arszaw ie zniósł w yrok  krak. sądu okręg, w o j
skow ego, skazujący szer. ROzumka na karę śmier
ci przez rozstrzelanie. Jak wiadom o, Rozum ek ska
zany został na śmierć za zbrodnię m orderstwa, d o 
konanego pod Ż yw cem , na osobie A.nieli S och ów - 
ny, siostry jego kochanki, Stefanii Sochów ny, z o- 
baw y, by  śp. Aniela nie zdradziła poI'eił złodziej
skich w ypraw  nocnych obojga kochanków . P o 
nadto Rozum ek odpow iadał za zbrodnię steregu 
kradzieży z  włamaniem, dezercję i niesubordyna
cję.

uwolnił, z wyjątkiem P. Zagrodzińskiego, którego 
skazał na 5 dni aiesztu z zamianą na 100 złotych 
grzywny. J

Trybunał apelacyjny na wczoraiszej rozprawie 
poprzedni wyrok skasował i sprawę przekazał I szej 
instancji, celem ustalenia po czyjej stronie leży 
wina, a przedewszystkiem celem stwierdzenia, czy 
film ten nie był przypadkiem sfałszowany spec,ai- 
nie dla kina „Nowości", wzgLduie czy na wszyst
kich kopjach tego filmu istniał taki sam spol
szczony napis. Rozprawie przewodniczył s. s. o. 
dr. Podobiński.

WiaSomości z Zakopanego.
STAN  P O G O D Y  stale dobry. Panują lekkie 

m rozy, cisza bezw zględna w pow ietrzu p rzy czy 
nia się dio podniesienia cza-u  zim y. W arunki śnie
żne bardzo dobre, co  sprzyja korzystnie na rozw ój 
sportów  zim ow ych. N arciarstw o i łyżw iarstw o 
korzystają w  całej pełni z tegorocznej zimy.

RUCH GO ŚCI znacznie w iększy, jak w  roku 
przeszłym  i bardzo ożyw ion y . W p ływ a ją  na to w  
pierw szym  rzędzie warunki atm osferyczne i uroz
maicenie życia  różnemi atrakcjami sportow em i i 
zabawam i.

ŻYCIE T O W A R ZY SK IE  I KULTURALNE ob 
jaw ia duże ożyw iem e. W  przeszłym  tygodniu w y 
stąpiła z koncertem  R ychterów na. W e w iórek  o- 
twartą została w ystaw a karykatur zakopiańskich 
Zdzisław a Czermamskiego. W ystaw a cieszy  się 
dużem jw-wodzeniem tak ze w zględu na jej temat, 
jak i duże w alory  artystyczne. Czermański w  pra
cach sw ych  jest naw skróś oryg.nałny i zupełnie 
nieprzeciętny. Karykatury jego, poza niezw ykle 
dobrym  uchw ytem  podobieństw a i psychiki malo
w anych  osobistości, odznaczają się tein, że nie po
wtarzają się. W  zbiorze, liczącym  przeszło trzy 
dzieści kartonów, niema poprostu dw óch  do siebie 
podobnych. W  sobotę dnia 16 bm. odbył się w  sali 
teatralnej hotelu „M orskie O ko“  bal kostium ow y, 
urządzony przez tutejsze T ow a rzystw o  teatralne. 
Zabaw a ta, rak jak i inne, c.eszyła  się dużem po
w odzeniem  i przeciągnęła się do białego rana.

RUCH S P O R T O W Y . W  sobotę i w  niedzielę 
(16 i 17 bm.) od b y ły  się pierw sze zaw ody  o mi
strzostw o. Z aw od y  te organizow ał tutejszy od 
dział narciarski „S ok oła ", a celem ich b y ło  zd ob y 
cie tytułu mistrza Zakopanego. W  pierw szym  dniu 
od b y ły  się b.egi junjorów, pań i senjorów . Start 
i meta b y ły  na Lipkach. Publiczności zebrało się 
dużo, a zainteresowanie b y ło  ogrom ne. W  biegu 
junjorów  na trasie długości 6 kilom etrów  zdobył 
pierw sze m iejsce C zech  B ronisław , drugie Skupień 
Strnisław. W  biegu pań piervrsze miejsce zdobyła 
Broncia Staszel P olankow a, bijąc o 5 minut 41 sek. 
mistrzynię świata, panią Elę ZiętŁiew iczow ą, któ
ra znów  w yprzedziła  drugą sw oją  konkurentkę 
zaledw ie o 19 sekund. Polankow a, dziew czynka 
zaledw ie 13-letnia, rokuje nadzw yczajne nadzieje, 
a jej tegoroczne zw ycięstw o jest w prost rew ela
cją w  dziejach sportu. W  biegu sen jorów  na trasie 
16 kilom etrów  p itrw sze  m iejsce zdobył Bujak 
Franciszek, drugie jego brat Józef trzecie St. Gą- 
sienica-Sieczka. D o skoków , które od b y ły  się w  
dniu 17 bm na dużej skoczni na Krokw i, przy tłu
mnym udziale publiczności i przy cudnej pogodzie, 
stanęło 18 zaw odników . P ierw sze m iejsce osiąg
nął Szw ed, trener PZN, W ilhelm  Stolpe (nota 
16.688, skok 29 m .); drugie Krzeptowski Andrzej 
(nota 16.563, skok 32 i pół m etr.); trzecie St. Gą- 
siem ca-Sieczka (nota 16.353, skok 34 i pół metra). 
Tytuł mistrza Zakopanego zd oby ł Stanisław Gą- 
sienica-Sieczka, drugie m iejsce zdobył Stolpe, 
trzecie Krzeptowski Andrzej. Rozdanie nagród od 
b y ło  się uroczyście  w ieczorem  w  sali restauracji 
Trzaski. Tłumne przybycie  gości na tę u roczy 
stość wskakuje na duże zainteresowanie w śród na
szego społeczeństw a dla sportu w ogóle, a narciar
stwa w  szczególności, Z aw ody  o m istrzostw o 7a- 
kopainogo w ykaza ły  olbrzym ią popraw ę form y ,na-

N ajw yższy  są w ojsk ow y  w  moti^wach zniesie
nia tego w yroku  podał, że — poniew aż orzeczenia 
lekarskie co  do stanu u m ysłow ego Rozum ka na 
krak. rozpraw ie odczytane, b y ły  ze sobą sprzecz
ne — należało zatem uwzględnić w niosek obrony 
o  zaw ezw anie now ych  lekarzy zn aw ców  sądo
w ych , względnie zasięgnąć orzeczenia fakultetu 
m edycznego Uniw. Jag. Nieuwzględnienie ow ego  
wniosku obrony stanowi niew ażność w yroku, w o 
bec czego  na jw yższj' sąd polecił ponow ne przepro. 
wadzenie rozpraw y w  Krakowie, kasując uprzedni 
w yrok .

szych, zaw odników  a w  szczególności sk oczk ów  
a w ynik ich pozw ala przypuszczać, że zagranica 
na zaw odach  m iędzynarodow ych , które odbędą 
się dnia 19— 21 lutego w  Zakopanem, znajdzie w  
naszych zawodnikach groźna konkurencję.
Ze statystyki: W  ciągu grudnia p rzyby ło  do Zak'v- 
panego 2.452 osób. Temsamem cyfra  baw iących  w  
Zakopanemu w  ciągu 1925 r. p izeicroczyła  liczbę 
30.000. Karol Kwaśniewski.

Kradzież ważnych dokumentów 
wojskowych.

Wczoraj na krótko przed odejściem z dworca 
Glównegc w Warszawie pociągu osobowego do 
Wilna, pewien oficer zaalarmował policję, oświad
czając jej, że z przedziału wagonu I. klasy skra
dziono mu walizkę.

Po bliższem wyjaśnieniu okazało się, że ofice
rem meldującym o kradzieży był stacjonowany 
w Wilnie pułkownik Rawicz Masłowski. W walizie, 
którą wykradziono, znajdowaiy się optócz przy- 
borów podróżny.h ważne dokumenty w ojskowe, 
odnoszące się do stanu liczebnego armji na r. 1926, 
tudzież korespondencja urzędowa.

Policja wszczęła natychmiast poszukiwania, lecz 
wyniku na razie nie osiągnięto żadnego.

Bandyci plądrują ju ż mieszkania oficerów 
Ochrony Pogranicza.

W ilno, 20 stycznia. W nocy na 18 bm. doko
nano napadu na d <m rotmistrza korpusu pogra
nicza, Balińskiego. Napastnicy, korzystając z nie
obecności oficera, wtargnęli do jego mieszkania 
i zrabowali je, wiążąc ordynansa, którego przed
tem poDiu dotkliwie. Bandyci byli ubrani w mun
dury straży pogranicza. Istnieje przypuszczenie, że 
napadu dokonali żołnierze, którzy należeli do nie
dawno zwolnionego rocznika.

—  o o o  —

Giełda.
Kraków, 20 stycznu. (PAT.) Akcje: Tohan 

0 19, Pnarma 0 66— 0 70. Żegluga 3 04, Zieleniew
ski 9 — , 9 05, Górka 7 20, 7*30, Gazy 5 50, Na
fta 0 20, Niemojowski 0 28, Mydło 7*— , Krakus 
0*18, 0 2 0 , Chybie 3 75, Piasecki 1‘30, Chudorów 
5 60, Trzebinia 0 1 4 , 0 15 Tepege 0 18.

Warszawa 20 stycznia. (PAT.) Bank handlowy 
warsz. 1 7 5  19 5 , Dyskontowy 5 05, 5 10. zacho
dni 1'— , Zw. Sp. Zarobk. 4 — , Puls 0 ‘42, Elektry
czność 1 45, Cnodorów 5 45, Kijewski i Scholze 
0 09 Gosławice 1*15, Cukier 1 90, 1*85, Węgiel 
1’55, 1*53, Nobel 1 40, Częstocice 0 '— , Cegielski 
0*19, 0 1 8 L l p o p  0 57, Modrzejów 2 25, Norblin 
0 85, 0 83, Ostrowieckie 4*20, Parowozy 0 19 ,  
Rudzki 0 90, 0 89, Starachowice 0 95, 0 89, Za
wiercie 6 25, Żyrardów 7 '— , 6 90, 7 '— , Borkow
ski 0 60, Jabłkowscy 0 09, Haoerbusch 5 20, Zie
leniewski 8 75, Ursus 0 60, Żegluga 0*08.

W a l u t y :  Doiary Stanów Zjedu. 7*30, — 7 32, 
7 28, Holandja 293 60, 294 33, 292*87, Londyn 
35 55, sprz. 35 59, kup. 35 41, Nowy Jork 7 30, 
7 32 ,7  28 Paryż 27 27 5, sprz. 27*34 kup. 27 21, 
Praga 21*61, kup. 21'66„ sprz. 21 56, Szwaicarja 
14117 5, sprz. 141*53, sup. 140 82, W*edeń 102 55, 
sprz. 103*— , kup. Jl 02 50, Włochy — ’— , sprz. 
— •— , kupno — Belgja — ‘— .

Zurych, dnia 20 stycznia 1926 r., (PAT.) Zam
knięcie. Paryż 19 35. Londyn 25.17*8, New York 
5*17 7, Belgja 23*50, Włochy 20'90, Hiszpanja 73 30, 
Holandja 208 '— , Berlin 1 23'd, Wiedeń 72 90, 
Sztokholm 138 65, Oslo 105 45, Kopenhaga 128 65, 
Sofja 2 95. Praga 15 32 o, Warszawa 72*50, Bu
dapeszt 072*6, Białogrod 917*5, Ateny 7*10 K n- 
stantynopoi 2 70, Bu.-iareozfź 31 ó.hk-lsingfors 13 07, 
Buenos-Aires 214 50. Tendencja spokojna,
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Angola i podrabianie
banknotów portugalskich.

Zbrodniarz czy war jat sieje panikę 
w Kielcach.

Afera fa łszerzy  biletów  1000-frankowych, któ
rych g łow ą był magnat węgierski, ks. W indisch- 
graetz, odsunęła na plan drugi inną aferę tego ro
dzaju. a mianowicie fałszowanie banknotów portu
galskich, podjęte na w .elką skalę. W praw dzie ta 
druga afera nie posiada, jak pierw sza, podkładu 
Politycznego, lecz jako kazus kryminalny, znacz
nie ją przew yższa.

T ło  zaś tej afery portugalskiej przedstawia się, 
jak następuje:

P rzesz ło  rok temu zawiązano się w  Pcutuglji 
konsorcjum, które postaw iło sobie za cel sfinanso
wanie bogactw  naturalnych kolunji portugalskiej, 
Angoli, a do którego przystąpiło kilka pow ażnych  
firm angielskich i holenderskich.

Konsorcjum  to otrzym ało następnie pozw olenie 
rządu portugalskiego na w ydrukow anie przez fir
mę angi&lską, dostarczającą not pieniężnych dla te
goż  rządu, względnie dla Portugalskiego Banku no- 
tow ego, pewnej ilości papierow ych pieniędzy, któ
re b y ły  potrzebne dla m ającego pow stać Banku An
goli. W  niew yjaśniony jednak sposób kilku człon 
k ów  ow egb  konsorcjum  w e sz ło  w  posiadanie od 
nośnych klisz, prawdopodobnie banknoty zatrzy
mało dla siebie, a zaczęto masowo wyrabiać fal
syfikaty i puszczać je  w  obieg. I długo jeszcze  b y 
liby mogli oszuści uprawiać sw ój proceder, b o  sfa
brykow ane przez nich falsyfikaty prawie niczem 
nie różniły  się zewnętrznie od  dobrych pieniędzy, 
gdyby  nie zdrada jednego z  w tajem niczonych u- 
rzędników, który uczuł się pokrzyw dzonym  przy 
Podziale zysków .

Skoro oszustw o zostało ujawnionem, sprawa 
przybrała kolosalne rozm iary, a m nóstw o najw y
żej postaw ionych osobistości portugalskich jest 
w  nią zamieszanych.

Dotąd nie stw ierdzono jeszcze  dokładnie roz
m iarów fałszerstw a. W  każdym  razie rozm iary 
te są takie, że m ogą one poważnie zachw iać kre
dytem  republiki portugalskiej.

Kolonja afrykańska Angola, na którą zw rócone 
są skutkiem tej afery o cz y  ca łego świata, stanowi 
w łasność Portugalji od roku 1575, liczy  1,256.000 
kilom etrów  kw adratow ych  pow ierzchni i przeszło 
100COCO m ieszkańców. Jest to kraj niesłychanie 
bcSrafy, posiadający nic w yzyskane dotąd skarby 
mineralne —  m iędzy innemi złoto  —  i produku
ją cy : bawełnę, ryż, trzcinę cukrow ą, indygo, i no
r io  rc, proso i t. d. W nętrze kraju posiada klimat 
zd row y  i nadaje się do kolonizacji europc.oWej. 
Mieszkańcami jego są murzyni Bantu oraz niewie
lu ludzi białych, przi ważnie P ortugalczyków . Dłu
gość Lnji kole jow ych  w  Angoli rów na się 1300 ki
lom etrów .

P rzed  w ojną św iatow ą Niemcy mieli wielką o- 
choię nabyć tę kolonję ud Portugalji a w  tym  celu 
zawarli z  Anglją tajny układ, zapew niający im pra
w o  pierw szeństw a, na v,ypadek  gd yby  Portugalia 
została zmuszona okolicznościam i do sprzedaży 
Angoli. Na w iosnę roku 1914 rozpoczęli nawet u- 
klauy z P ortu ga la  w  sprawie otw arcia Angoli dlla 
kapitału niemieckiego.'

Rząd portugalski pociesza  się, że tak przykra (Hań 
afera fałszow ania banknotów portugalskich, będzie 
m|ała przynajmniej jedno dodatnie następstwo, a 
m ianowicie zw róci uwagę pow ażnych  przedstaw i
cieli zagranicznego kapitału na Angolę i jej o lbrzy 
mie, dotąd n iew yzyskane bogactw a naturalne,

(n - a.)

Z prasy ludowej.
^ W arto przecież od  czasu do czasu przyjrzeć się 

temu, w  jaki sposób prasa ludowa w ych ow u je  te 
szerokie m asy, które przecież dzięki postępow ej 
^ d y n a c ji w yborcze j uzyskały decydujący  w p ły w  

spraw y państw ow e. R ok n ow y  pod względem  
i'm zapow iada się bardzo przykro. Dzięki rozbi- 

Clu się stronnictwa „W yzwolenia** na szereg no- 
^ c h  grup wzajemnie się zw alcza jących , ten jad 
zgnilizny w sączany, jaki z tych  w alk i tarć W y - 

< nia w ychodzi, byw a  i w  lud przez organa 
godniow e tych grupek.

^ m  tygodniu artykuły w steone Pośw ięcone 
ą przęy rżnie omawianiu rozbiciu się „W y z w o le - 

mii i , ,e łów nie fe so  spraw cy  p. Janowi Dąbskie- 
k .; " y o l a  Ludu“  w  artykule „C z y  pamiętasz Jan- 

Pisze o  Dąbskim tak:
„G d y  Się tw orzy ła  Polska Jan Dąbski, m o- 

arc]1.lsta’. w erbunkow iec, w róg  Piłsudskiego 
zajadły, ideolog praw icy, przedzierzgnął się 
w  ciągu jednej nocy  z  11 na 12 listopada 1918 

U i . a 1 feckw ca , idąc do w y b o ró w  
□ hasłem zjednoczenia ludu pod ma się rc- 

i zumieć Dąbskim*4.

Warszawa. Ludność miasta Kielc ży je  od pew ne
g o  czasu pod terrorem  jakiegoś tajem niczego zbro
dniarza, który poprzysiągł sobie zam ordow ać 30 
osób z Kielc i stopniow o ten sw ój zbrodniczy za
miar w prow adza  w  czyn 

W  ostatnim czasie istoinie zostało w ykonanych 
5 zam achóvr rew olw erow ych  na przechodniów .

Onegdajszej n ocy  nieznany zbrodniarz oddał 
kilka strzałów  rew olw erow ych  do przechodzącej 
późnym  w ieczorem  ulicą pary narzeczonych, a to 
pew nego sierżanta W ojsk  Polskich i tow arzyszą
cej mu córki jednego z kupców  m iejscow ych . Sier
żanta ranionego w udo, odwieziono do szpitala, na-

Nieco dalej:
„W  sejmie w kręca się Dąbski po raz dru

gi w  życiu  do Piasta11, ażeby tw orzy  w  „P ia - 
ście“  prawicę, ażeby przeciw działać połącze
niu się „Piasta** i „Wyzwolenia**, ażeby utrzy
m yw ać w  „P iaście" przychylne nastroje dla 
p raw icow ego rządu P aderew skiego 1 ażeby 
nie dopuszczać do zbliżenia się „P iasta" z  na
czelnikiem państwa Piłsudskim."

Ten nastrój duchow y Dąbskiego trwa do czasu 
zostania wiceministrem i w ów cza s  znow u „Dąbski 
fika- koziołka i

znów  w  ciągu jednej nocy  w  maju 1920 roku 
przedzłerzga się w  lew icow ca  i śmiertelnego 
w roga praw icy, zaczyna w  „P a ś c ie "  od gry 
w ać rolę lew ego ski zydla. P rzeciw staw ia się 
rozsądnym  wskazaniom  prez. W itosa, intry
gu je -w  klubie i zaw sze jest niezadow olony z 
tego, co  w iększość klubu postanowi. G dy klub 
porozum iew a się z Piłsudskim, Dąbski pioru
nuje na to, gdy  stosunki Piasta z  Piłsudskim 
się ochładzają, Dąbski też piorunuje na to. —  
W  now ym  Sejmie Dąbski zajął zgoła  odmien
ne stanowisko. Stał się stoprocentow ym  lew i
cow cem , 150-proceutow ym  Piłsudczykiem  i 
200 procentow ym  przyjacielem  „W yzw olen ia ".

W  dalszym ciągu tego sam ego artykułu z oka
zji łączenia się Dąbskiego z  Brylem  czytam y:

„Jedno m ożem y pow iedzieć, ż gdy w  okre
sie ślubu Dąbskiego z ..W yzw oleniom " stara
n o ' się p. Jana pow strzym ać przed łączeniem 
się z „W yzw olen iem ", a b y ło  to w tedy, gdy 
B ryl by ł w  „P iaście", to p. Jan Dąbski onu- 
rzał się, ażeby moi przyjaciele mieii sumienie 
n aw oływ ać mni edo powrotu w  szeregi „P ia
sta" gdzie jest Bryl, który nurza się w  gno
jów ce".

P rzytoczon e ustępy najlepiej charakteryzują, co 
w arci są ludzie, którzy sobie dzisiaj roszczą pra
w a do jedynych w y ch ow a w ców  i - ’-• cń ców  ludu.

Przejdźm y jednak do tej prasy, która naprawdę 
w  duchu narodow ym  i państw ow ym  lud w y ch o 
wuje. W  ostatnim „P iaście" poseł B rodacki om a
w iając działalność rządu obecnego pisze:

„G d y  społeczeństw o zobaczy , że rząd zelazną 
ręką zacznie sw ój program  przeprow adzać, 
w ów cza s  na pew no u życzy  rządow i sw ego za
ufania, zaciśnie zęby i będzie cierpieć, a b  mu
si mieć przekonanie i wiarę, że  ofiary jego nie 
pójdą na marne".

Najlepiej z  tygodników  ludow ych  prezentuje się 
tak pod w zględem  treści, jak i zew nętrznego w y 
glądu „W ien iec i P szczó łk a ". M 'ędzy wielu arty
kułami pisze poseł Jan Zam orski w  sm aw ie osz
czędności, jakie w  dziale p łac inwalidzkich można 
by przeprow adzić w  sposób następujący:

„Sam i inwalidzi m ogliby tutaj bardzo wiele 
zdziałać, gdyby  zechcieli w yplenić chwast z po 
m iędzy siebie, gd yb y  pasożytów  zam ożnych, 
prawie zdrow ych , a w yław ia jących  w szystkie 
pom oce rządow e przy pom ocy  protekcji ze 
chcieli w  gazetach, w  pismach do komisji sej
m ow ej, do ministrów i posłów  piętnować, gd y 
b y  się sami oczyszcza li z tych naleciałości, 
które szkodzą ich sprawie, to zyskaliby zau
fanie i w tedy  ich polecenie dla jakiegoś ułom 
nego biedaka, którego pokrzyw dzono, znala
złoby w szędzie wiarę, a za wiarą i naprawę 
krzj w d y “ .

Pozatem  w  „W ieńcu  i Pszczółce** w  artykule 
„O b ja w y  długiej n iew oli" ooseł M atłosz w ystę
puje przeciw ko tym w szystkim , którzy twierdzą, 
że jakaś dyktatura, monarchja, c zy  inny jakiś cud 
ma nas zbaw ić. K ończy w  ten sposób:

„G łów ną  przyczyną i daw niejszego upadku 
naszego by ła  niewiara w e  własną m oc i w e 
w łasne siły, oglądanie się na pom oc obcą. I ci 
ob cy  przyszli, ale nas rozebrali i niszczyli. 
Nam dziś oglądać się ciągle na obcą  pom oc, 
czy  na jakieś od nas niezależne cuda nie w o l
no. M am y w olność i za w szelką cenę utrzy-

rzeczona jego zmarła na ulicy.
W  parę dni później postrzelona została pew na 

m łoda panienka, pow racająca do domu od krew 
nych.

Uległ także zam achowi przodow nik pólicji Ba- 
lam.

Na ogó ł b y ło  dotychczas 5 takich zam achów, 
które rzecz naturalna, w y w o ła ły  w śród  ludności 
popłoch, tak, że z nastaniem zmierzchu ulice są 
zupełnie puste, a nieliczni przechodnie przem yka
ją się od bramy do bram y. Policja w yzn aczy ła  500 
złotych  nagrody za przychw ycen ie W zględnie 
wskazanie zw yrodniałego zbrodniarza.

m ać ją* musimy. C złow iek w olny zniesie naj
cięższe trudności i przykrości osobiste, ponie
sie najw iększe ofiary, by le  tylko w olność sw ą 
utrzymać. P olakow i obecnie nie w oln o  ani tę
sknić, ani m arzyć, ani czekać na jakieś cudo
wne przypadki, ale nia zacisnąć zęby  i pro- 
cow ać bez wytchnienia dla wzm ocnienia na
szej państw ow ości i dla dobra ogólnego**.

J. M.

Drobne depesze.
DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE INTRONIZACJI 

METROPOLITY SZEPTYCKIEGO.
Lwów. (AW.) W . ubiegłą niedzielę z okazji 25- 

lecia intronizacji metropolity Szeptyckiego na sto
licę arcybiskupstwa grecko-katolickiego, kapituła 
metropolitalna we Lwowie urządziła uroczysty ob
chód w katedrze św. Jura. Po mszy odprawionej 
przez wszystkich biskupów wraz z delegatami 
wszystkich trzech dyecezyj odbyły się prooesje 
z cerkwi ruskiej. O godz. 12 składali metropolicie 
życzenia deiegaci towarzystw ruskich, reprezen
tanci duchowieństwa rzymsko-katolickiego z arcy
biskupem Twardowskim na czele oraz przedsta
wiciele władz brali udział w uroczystościach.

AKCJA POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ WE LW OW IE  
POSUWA SIĘ NAPRZÓD.

Lwów. (AW.) Lwowska kongregacja kupiecka 
odbyła zeb.anie w sprawie propagandy pożyozki we
wnętrznej. Wojewoda G^rapich oświadczył, że 
w. Warszawie powitano z wielkiem uznaniem akoję 
zapoczątkowaną we Lwowie, następnie pp. Wa- 
sung oraz Grosman przedstawili sposób przepro
wadzenia akcji sanacyjnej oraz konieozność maso
wego składania Kosztowności i walut na rzecz po
życzki. Jeden z przedstawicieli kupiectwa podkre
ślił, że kupcy lwowscy solidarnie przyłączają się 
do tej akcji.

ŻYDZI MIĘDZY SOBĄ PO PROCESIE 
STEIGERA.

Lwów, 19 stycznia. Przed sędzią Dr. Pokornym 
odbyła s:ę wczoraj we Lwowie w sądzie powiato- 
\ y n rozprawa na skutek skargi o obrazę ozoi 
v n esionej przez Tadeusza G. Flacha, przeciw Dr. 
Leibowi Landauowi, byłemu obrońcy S. Steigera.

Oskarżyciel prywatny stający osobiście i bez 
adwokata, podtrzymywał w pełni swoje oskarże
nie, które zarzuca Dr. Leibowi Landauowi, iż pod- 
cz ;s wywodu po ze. n miach p. Flacha, jako świad
ka w procesie Steigera, w dniu 3 listopada 1925 
obraził p. Flacha kilkakrotnie w szczególności za
rzutem, że... to wszystko o czem p. Fiaoh mówił, 
jest wierutnem z palca wyssanem kłamstwem.

P. Flach zaofiarował jako środki dowodowe ze
znania swej żony i mecenasa Dr. Linka, pomdt)  
stenogram rozprawy z „Chwili** Nr. 2383 z dnia 
5 listopada 1925, oraz SKrótowe sprawozdania pra
sowe z „Gazety Porannej** i „Dziennika Ludowego*.

Jako zastępca obwinionego Dr. Laudaua stanął 
adwokat Dr. Axer. Obrońca Landaua dopuśc i się 
charakterystycznej oontradictionis, twierdząc po 
pierwsze, że obwiniony inkryminowanyoh słów nie 
powiedział, a zaraz potem, że gdyby w nioh za
warta była obraza, to przewodnicząoy rozprawy 
byłby z lego wyoiągnął konsekwencje, skoro za
tem tego nie uozynił, obrazy nie było. Najzaba
wniejsze było oświadozenie Dr. Axera, że druko
wane w , Chwili* sprawozdania procesowe wedle 
stenogramu, na które powołał się oskarżyciel, nie 
są dla niego miarodajne i że na nioh polegać nie 
może. (Pamiętamy dobrze, że w czasie prooesu 
Steigera obrońcy tegoż wiaśnie powoływali się na 
„Chwilę**, jako na murowany śrudek dowodowy).

Rozprawę przerwano celem zarekwirowania ste
nogramu urzędowego z rozprawy Steigera.

— o—
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OGŁOSZENIE. »s
D ow ód ztw o  8 pułku ułanów  Ks. Józefa Ponia 

tow sk iego odda

n a w ó z
w drodze licytacji w dzierżawę
z koszar pułku R akow ice na rok 1926.

Interesanci zg łoszą  się na licytację, która o d 
będzie  się w dniu 25 stycznia b. r. o  godzin ie  
14-tej w Kwaterm istrzostwie 8 pułku ułanów 
w Rakow icach.

G Ł O W N A  K O M E N D A  P O L IC J I  
woje w. śląskiego w Katowicach

rozpisuje

PRZETARG
na dostawę w roku 19.6

1) 8.400 m. sukna granatowego na mundury. *
2) 35.) m. sukna granatowego na czapki policyjne.
3) 200 koców koloru khaki, gatunku tańszego, aa łóżka. 

Do nadesłanych ofert dołączyć wzory. 
Ostemplowane oferty należy w cos ć w terminie do

dnia 30 sucznia 19‘J6 r., godzina 12, w zapieczętowa
nych kopertach.

Warunki dostawy na piśmie może oferent otrzymać 
w wydziale 11., Głów. Kom. Pol. woj. śląskiego, Kato
wice, pokój Nr. 79. 120

4— 5 pokoi, z komfortem, parter 
lub I. p., bez odstępnego za peł
nym czynszem, płatnym z góry 
za dwa lata. Zgłoszenia z poda
niem czynszu oraz terminem wy

najęcia do Administracji „Gońca
Krakowskiego pod „Mieszkanie".

83

Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Pulicznego

niniejszem ogłasza

KONKURS
na posadę dyrektora Państwowej 
Średniej ‘Szkoły T e c h n i c z n e j  

Kolejowej w Sosnowcu
O wymienioną posadę ubiegać się mogą inży

nierowie — mechanicy z wykształcaniem politech
niczni m i długoletnią praktyką fabryczną i peda
gogiczną. Pierwszeństwo mają kandydaci, posia
dający pozatem prak'ykę koleiową.

Do posady tej przywiązane jest mieszkanie służ
bowe, płatne, w gmachu szkolnym z ogródkiem.

Podań.e należycie udokumentowane z poważną 
opinją chociażby 2-c l  osób wm sić należy do M|. 
sterstwa Wjznań Religiinych i Oświecenia Publicz
nego, Departament Szkolnictwa Zawodowego (War
szawa, Wspólna 81) w okresie czasu dwutygodnio
wym, po wyjściu niniejszego ogłoszenia. 124

a a

£  *  nii zawodna p a s ta  do 
w W w. gubieniu n igniolków 

(odci -ków) na nogach, 
brodawek na twarzy i 
rękach, znana od 40 lat, 
wyroiiu aptekarza E. 
Sokalskiego w Kętai u 
Do nabycia w aptekach 
i droguerjach lub wprost 

u wytwórcy. 130

Na świetnie1 zaprowadzony arty
kuł z wielką reklamową gazetą 

poszukuje się

GENERALNEGO
ZASTĘPCY 116

z kaucja, faktycznie dobrze wprowadzonego w dro- 
guerjacb, perfumerjach. aptekach, i składach 
fryzjer.-kich. — Sz-zególowe zgłoszenia 7 refe
rencjami oraz z podaniem gwarancji pod „Pierw 
szorzędne stanowisko* do biura ogioszeń „Par", 

Poznań, Aleia Marcinkowskiego 11.
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E f
z solami fostorowemi Gessnera

^  ___________________v

PARCELE majątki ziemskie i ka
mienice kupuje, sprze
daje i bierze w komis

>póika gruntowa ,,ESG£“
K R A K Ó W ,  ulica Kochanowskiego L 2. 
106 T e le f .  3 2 0 7 ,  godziny biurowe 5—7.

Wieniec —  Pszczółka
Tyg o d n ik  ilustrowany

Najstarsze pismo ludowe w Małopolsce
Prenumerata kwartalna 2 zł.

Kraków, Dunajewskiego 7.
Numery okazowe wysyła się na żądanie.

BANKGOSFO AR 3TW A RAJ0WE30 
0 3 DZIAŁ W DROHOBYCZU

POSZUKUJE
rutynowanego korespondenta względ
nie korespondentki władającej (cego) 
biegle językiem  niemieckim i fran

cuskim w słowie ł piśmie.
Znaiomość .ęzyka angielskiego pożądana, 

lecz niekonieczna. — Oferty z pod»n ein wa
runków nadsyłać do D y r e k c j i  oddziału 
w Drohobyczu. 121

Różne

się w  ładunkach w ag on ow y ch : Płatki kartoflane, 
S łód, Krochm al, Chm iel, Terpentynę, Papierówkę, 
C ellu lozę. Oferty od  producentów  (bez pośred 

nictwa), nadsyłać pod adresem :
S. WINNICKI, Warszawa, M arszałkowska 87, m. 6 

— ■- — -  a - -

A  k
Kupujcie krajową 117

CHROPOWATA CF.RĘ znakomicie wygładza, czerw o
ność nosa i rąk i t. p. defekty usuwa, szkodliwym w pły
wom szminki zapobiega, oraz naturalną soczystość i a- 
ksamitność cery po kilkurazowem użyciu przywraca 
„Creme Boroxyl.

POSZUKUJE ZAJĘCIA jako buchalterka (saldokontyst- 
ka), kasjerka, lub maszynistka, posiadam pierwszorzęd
ne referencje, a skromne wymagania. Łaskawe zgłosze
nia do Adni. „Gońca Krakowskiego" pod „Chętna". 97

ZDOLNY I ENERGICZNY urzędnik - kalkulant ł kores
pondent, piastujący obecnie stanowisko sekretarza bar
dzo poważnej instytucji, zmieni prace, ewentualnie na 
wy.azd, przy skromnych wymogach. —  Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krakowskiego" pod „Sekretarz". 99

NAPRAWIAM ZNISZCZONE KALOSZE. W iaaom osć: uL 
Bracka 1. 15. parter. 68

SAMODZIELNY BUCHALTER-BILANSISTA poszukuje 
popołudniowego, lub wieczornego zajęcia na skromnych 
warunkach. Łaskawe zgłoszenia do Administracji „t^ońca 
Krakowskiego" pod „U czciw a praca“ . 101

POWaŻNE TOWARZYSTWO ŻEGLUGI z regularnym 
kursem do północnej i południowej Ameryki poszukuje 
zdolnych agentów posiadających własne biura. Łaskawe 
oferty pod „Hauptagcnten 4)26“ do Rudolf Mosse. Wien 
I, Seilerstaedte 2. 79

WYPADANIE W ŁO SÓ W  —  przedwczesne siwienie., 
wstrzymuje, zaś w łosy słabe, rzadkie, wzmacnia i zgę- 
szcza od szeregu lat znany, wypróbowany, stosowany 
„Diotrix‘ ‘ wynalazek doktora specjalisty kosmetyki. Żą
dać wszędzie. 102

POKOJU Z KUCHNIA, lub 2 pokoji poszukuję od gospo
darza, pośrednictwo wykluczone. Oferty pod „Fabry
kant" do Adinimisttacji „Gońca Ki akowskiego". 104

KUPIE CZTEROPIĘTROW Y DOM w Milanówku, zapła
cę gotówką. —  O ferty: Kutno, Poste - restante, dla 
T. G.____________________________________________________100

D L/ PP. AM ATORÓW - FOTOGRAFÓW . W yw oływ a
nie klisz, kopiowanie, reprodukcje i powiększenia. Sta
ranne wykonanie, niskie ceny. Sprzedaż aparatów ,oto- 
graficznych i wszelkich przyborów . B. Furowlcz, Kra
ków , ni. Sławkowska — Hotel Saski. 94

MAJĄTKI 15.000 inrg. połowa lasu, 10.800 mrg. połowa 
lasu, 7.600 mrg. połowa lasu, 5.000, 3.400, 780, 360 mrg. 
bez lasu, kompletne masywne zabudowat ia, gorzelnie, 
tartaki, żyw e i martwe inwentarze poleca maintki każ
dej wielkości Dom Handlowy, Gniezno, ul. Chrobrego 
14. Telef. 365. 93

DUŻEGO POKOJU Z KUCHNIA, lub dwuch pokój!! za 
czynszem z góry według umowy poszukuje dw oje m ło
dych luazi. — Zgłoszenia do Administracji „G ońca" Kra
kowskiego" pod „M łodzi". 95

POSZUKUJĘ WSPÓLNIKA do dużego pierwszorzędnego 
sklepu w centrum Zakopanego ze współpraca z gotówką 
2.000 do 3.000 dolarów. Mieszkanie zapewnione. Wiado
m ość: inż. Kopkowicz, Zakopane. 66

STENOGRAFJI ucze szybko, dokładnie. W iadomość 
Stolarska 13, I. p. front na prawo.

ZWIĄZEK ZAW O DO W Y URZĘDNIKÓW P R Y W /T - 
NYCH w Kral owie, Sławkowska 6, I. p. wznowił u sie
bie kursa naukowe a to: stenografii połączonej z ko
respondencją handl., języka francuskiego, angielskiego 
i niemieckiego. Zgłoszenia przyjmuje I informacji udzie
la sekretariat Związku codziennie od godz. 7 do 9 wie
czór.

| EKSPEDJEN1 fachowiec do sklepu żelaznego, obeznamy 
z narzędziami rzemieślniczo-rolniczemi, naczyniami ku
chennemu i galanteria zelazna, oraz wogóle artykułami 
dla potrzeb rolnictwa, poszukiwany do Syndykatu rol
niczego na pr w iruję. Oferty z jjodaniem warunków pod 
„Akcyjna S. R." do Biura Ogłoszeń, Teofil Pietraszek, 
Warszawa, ul. Marszałkowska 1. 115. 1232

WŁAŚCICIELE domów w Berlinie! Przedstawiciel wię
kszego koncernu zatrzymuje sie przez parę dni w W ar
szawie w hotelu „Yictoria", Jasna 26. Panowie posiada
cze domów w Berlinie, którym zależy na sprawnym 
i rentownym zarządzie, ewentualnie na korzystnej sprze 
dąży tych dom ów, zechcą łaskawie podać sw oje adresy 
pod D. (Joldschrnidt, Warszawa, Hotel „V ictoria“ . 122

ZARZĄD TARTAKU PAROW EGO W isła na Śląsku, po
szukuje. maszynisty z długoletnią piakłyką tartaczną. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw. Nieuwzglednione bez 
odpowiedzi. 123

OKAZYJNIE na dogodnych warunkach sprzedam 2 ma
szyny do robienia gilz (tutek) systemu Rakowieckich
1 Rycenberga. H. Kotula, Dąbrowa Górnicza, ulica Że
lazna I. 1. 127

POSZUKUJE posady maszynistki, ewentualnie siły po
mocniczej biurowej od zaraz. Zgłoszenia w administra
cji „Gońca Krakowskiego" pod „Skrupulatna". 126

2 DOMY MUROM'ANE, parterowe z wielkbn placem, ze 
sklepem urządzonym nrzy głównym trakcie, w Trze
bini do sprzedania. W iadomość udziela się u fryzjera 
Schnitzera, Trzebinia, dw orzec. 125

UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe, na nazwisko Gustaw 
Bień, wystawione przez P. K- U. Kraków. 131

| KAWALER, brunet, lat 29, na stanowisku, ożeni się z 
j panienką do lał 25, miłą gospodarną, posiadającą lime- 

blowainj (2 pokoje i kuchnie) oraz 1.000 dolarów po
sagu. Zgłoszenia możliwie z fotografia, którą zw rócę 
nadsyłać do Administracji „Gońca Krakowskiego" pod 

I „29". 129

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


